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Zajścia W Lipinach. Poświęcenie „drogi impe1·jum" w Rzymie 

Tłum splondrował kilkanaście -sklepów. 
POLICIA PlłZflWlłÓCl&A POlłZJ\Dl!IC• 

Katowice, 2.11. (Pat). Przt!d u- 36 bochenków chleba' 
rzed~m l!tnmnvm w Lipinach, p.ow .,raz do 1edne2"0 ze sklevów kolonial 
świetoch~owlcki w zwiaz.ku z wypłc.1 11vch, w którvm skradziono róż 
tą. zasiłków, zebrał.o sie 11vch towarów, a m. in. wieksz4 iluść 

kilkaset osób, wódki, wartości około roo złotvch 
kt6re usiłowałv wtarlrnać do urze<łu 1 >ochodzenia celem u iawnienia 
~minnel!O, wob~c czee-o wkroczvłtt ,prawców rabunku zostały wd.rożo· 
policia I zebranvch rozproszvła. ne. 

Bn1)0Średnio potem pewna ilośr Podobna svtuacia wvtworzvła sir 
ze-romadzonvch wtare-neła do t>obli-, w Lipinach po wvpłacie zasiłków 
slei,..i nirbrni. skarł ~kr<irł7inno Kilka 

Tajemnicze zaginięcie kutra 
z 16-ma pasażerami. 

Szt.okholm. 2 lhwpada. (Td. wt .J 
\V całej Szwecji pa'nuju ooruz większe tanit' 
pokoji>nie o losy kutra mororo"-ego, k.tóry 
przedwczoraj wyruszył • Gotlan<lji 

wraz; a 16 p"Mli;"'rarni. 
chcą.cvmt przyjr7.eć 11i~ munł"Wrom bałtyr· 
ki.r-j noty !K>Wieckiej. Od chwili wyjazdu 
:wsziefki .łnch o 1tatku zaginął. 

Co do powodów jeiro ta jf"mniczego t:a~i 
nięcia. to i~tnieją 3 lirpotezy: 

Pierw""• ~e 8tatek miał 1"1śr ofiarę jn· 
'ki.-i4 lokalne.i burzy mor~kiej, rłru1rn. 7.t> 
r;atonął wsl<ntr.k 1dw>nP,nb się s iakim~ 

•krętP.m 110wiPrkim. i trzecia. te popro~tn 

•OWierka nota Zlirządziła aresztowanie 
w„zyt1U.1ch pasażerów i całej załogi za rohi.c 
uie 

zdjęć fotograficznych 
h1h czeµ;oś poilubnt>go. Taj.anuicza ta sp1\l 
wa budzi powszechne z.ainteresowame. 

ZATONTFrCTE PAROWCA. 
Snntir:go de Cltlle, 2 li.w>pnda. (Tel. wl.) 

~a 11kntf'k ~·•1hownł".i hnrzy jaka ~zalała w 
ciągu nocy w okolicurh wyi!p Bunao, za 
I n~ł tł'7l~ rhilii•ki rorowiec, 

15 l11chi z załogi poniosło §mierć w nur 
11.ch morza. 

Boliwja przed nową rewoJueją. , 
Napad na lokal dziennika. 

bezrobotnvch kobiet 
orzv udziale małoletnich wvrostków, 
orzechodzą.c przez mie iscowe targ-o 
wisko, skradło ze strag-anów około 
~o bochenków chleba. 

SKUTKI OBNIŻKI. 
Katowroe, Z lisropudti. (Od wł. kor.) 

ZahurZ1Mti11 w Lipinach. o kt6rych mowa 
\\ opublikowanym komunikacie urzędowym 
mi\Jły miPj~ce ha dit" 50 proc. obniżki zasił 
k.r'lw dla b~zrobotny<"h. Rozjl:oryczeni tern 
1J11rzi,dz„niem urzęd11 llfllinnejlo b.-zrobotni 
i1łl">molowałi m. in. sklepy 7.amysłow-kie~o. 
Wilczka. Ce1.dar„kit-1to i M•1ńki. zaopatn1° 
1ęe się w wyroby mięsne. piekarskie i w 
-hl„rue 7..amy8łowskiego w wyroby ••• mono 
rolo~ 

Rn:rohotnł oha 1ili !lłfrair11ny z ohmvilf'm i 
... tn-r• WPm pndr7.u łA'!'lnJ. Przvhvła na 
ltl~„ ,. <W' 11ahuneń połicjb zaprowadziła lad 
j SJlłl ~QdPk.. 

pn~rnnrnNTF. RAnY ~MTNNEJ. 
IJpmy. 2 li.~tnptłlłn. Oiłhvło ~ię tu 'hacl 

r.wvrza fili'! ro•iPN:7.f'nt ... rady rzminnej w Liri 
n1trh flTZ}' t111mnvm mlzi11le mł ... i•ro~l!O oby 
wntPl~twa. Pnf'd «ma<'hem nrzę1fo izminne 
!!:O. w \:t6nm 11knn!!Vf!110W8'UD więk"ZY od­

Przen~\lrsz faszystowskich batałjonów po nowozbuclowane.j ,,Drodze imperjum" łł* . 
czącej „Plac Wenecji" z Oslją. 

na zły 
Skargi konsumentów 
gatunek papierosów. 

rł 1.~ ł pni\. f " h-Płm11rh !talowych, oczekiwa Warszawa. 2.11. Zw1azek Kuµ- w paczkach tytoniu .,Na iprzednlef. 
lv t'1m1v w"nikn ohT1uł. ców Tvtoniowvch złożvł w dvrekcii szeg-o· Tureckicg-o" znaleziono miał, 

W fl;""'''vm n„..J.,..i„ 11rhwalonn prrto- Monopolu Tvtoniowee-o obszernv przvpomina iacv machorke. a paoie--
prowail:tM 1 "mnn1 lm„lmi tlla ht-,;rnhntnvrh memoriał w sprawie skarg- konsu- rosv Eg-ipskie napvchane sa tak sil­

l\V:1 111l!!
0

" wnin~ek r. Klnnnw k;<f>l!O ratł,11 mentów za kiepski g-atunek wyro- nie, ż~ palić ich nie można. 
La Paz 2.n (tel wł.) Wvbranv misi! Lle-1 Narodów bawłacef w La eniinria ii.a,JnMłn&nifl rn11t11nowił1t ohni7.vć bów tvtoniowvch. Zwiazek doł4czył Zwiazek kończv swói memoriał 

przed tve-o<lnlem rzad boliwijski po Paz w zwiazku z zaże!!n::i.niem woi· nnhorv 11n ... „ników rminnvrh o R rroc. ł do tciro memoriału nrośba o podniesienie e-atunku wv· 
dał sie wczorai do .dvmlsii. nv boliwiisko-paralYWaiskiei. kwotr tą Jrieznaczy6 oo zHiłkł dla bezro-J próbki tvton.iu i nanlerosów. robów tvtoniowvch. e-d• ż przv obe~· 

Wszvstk1 • orawle ue-ru _ vanrc; ·.·.1 · !ae<1 dnia <lr,szł.o n uUcach 'hot-,„1" . ' feriałl.a iac,.:rh sle do ttżvtkn 1 tak np. nvm stanie rzeczv kuocv sa narażeni 
polttvczn~ pracu ia nad utworze- stolicv w kilku pttnktach do za bu· na ustawiczne zatar[;!f z palaczami. 
pfom nowe2'0 rzadu, tak że svtuacia rzeń. T~um n<tnad~ na redakcie cłzizn K ' ' • I b• · • b 
ltst nlka „Renublika" 1 zdemolował lo· omun1sc1 po scy lorą się za CZU Y· Dolar j tunt ~ Łodzi. 

bardzo zawikłana. kal i urzą..dzenia. Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
Po!lorszvła ia. icszczc obecnoś~ ko- .Stalinowcy wypiera.Ją lr~ckłsłó"7'. 8.91, w płaceniu 8,90: dolar złoty w żą-

T Gd - k Warszawa. 2.u. Ostatnio wśród miedzv powaśnlonvml komunJsta- daniu 8,96, w płaceniu 8.94; funt angielski rzecia nota ans a komunistów polskich nastapił roz- ml. w żądaniu 29 i pół, w płaoeniu 29,20, ru· 
ł k • b bel złoty w ż~<łaniu 4.'12, w płaceniu 4,60; do rządu po'skiego. am, torv 0 ecnle Stallnowcv arnrafuia do pomocy marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2,11: 

. znacznie słe zaostrzvJ. traR"arzv ulkzn vch. za 1 QO fr an k6w francuskich w tądaniu 
Odarisll. 2 ltstopada. 'Tel. wł.) Se- wożeniu ~o do Polski, oraz na związane W i:wiazkach apanowanvch pruz I 3!1.10, w pł;iceniu 35. . 

nat ~dańskt wvstosow.ał do pdnumocnl 1 tern formalno~ci nabycia zezwolenia komunistów oraz w org-anlzaciach 
ka rzadu polsklei:i:o dr. Paop1fego no- inspekt<,ra celnego. politvcznvch trwają. nadal walki mle 
tę podpisaną przez prezvdcnta Zichma Pod koniec notv Senat wvrata swo dzv trockistami I stalinowcami. 
protestującą przeciwko złamaniu prwz ~e ubolewanie ze wzirledu na brak od- Stalinowcy według- wiadomoś·ci 
Polske powiedz! władz bezoleczeństwa wypiera ia ze 

Komprom„sowy projekt kupców. 
W soboty sklepy otw1rłe do 9-ej ? .• rospodarc,;ycłt umów. na dwie poprzedni~ noty. zwlazku trockistów. Na Nalewkach 

r>odpisanych oom1ed1'Y Polską a Gdań- nrzvczem maiac nadzieje. te dr. wynika ia Warszawa, 2 listopada. W związku i;odizinach handlu. która wejdzie ood o-
sk1em w Warszawie. Pappee. Jako r1.ccznlk ru,du polskiego racłekłe bóikl z zamierzoną nowelizacją przepisów o bradv Sejmu, organizacje kupieckie Wf 

W nocle sw~ &nat g~~~ pnv- nie dop11~d do złamania ~mp~ar ------------~~-----------------· ~wzją tac-za tru<lnu~ct. na fakle narafonv Jest\ czych umów w oczach komisarza Ligi I f 
towar pochodzącv z Gdańska ppzy prze 1'.farodów. 

B. Sędzia Sądu Najwyższego 
przejechany przez taksówkę. 

Warszawa. 2.n. Przy zbieg-u u- hv~eg--.o sedzlee-o Są.du Na iwvższeg-o. 
łicv Chmtelnei I Marszałkowskiej Sedzic.g-o Bo1n1ckiee-o ooatrzvło po-
taksówka na icchała o-ot owie ratunkowe i przewiozło do 

na 75-letnlego Stefana Bo- domu. 
·-,~ euckle1?0 

Otwarcie bułgarskiego parlamentu. · 

STlłAIZIA łĄIElłC DZIEC~A 
w płonącej suszarni lnu. 

Wilno, 2 listopada. (Od wł. kor.) I mując szybko cały budynek. 
W~trząsając~ wypadek ~iał miejsce w Wobec szybkiej akcji ratunkowej zdo 
dniu wczora1szym we wsi Zubony, gm. łano pożar zlikwidować. Podczas pożaru 
krzywickiej pow. wilejskiego. Pozostawio 16·letni Włodzimierz Browloo 
ne bez dozoru 6-letni Włodzimierz i 7-let- . , . · 
nia jego siostrzyczka Luba, d2 ieci miesz- zginął w p.om1eniach. 
kańca tejże wsi Pawła Browki zapró· Uratowaną siostrzyczkę jego Lubę ]>?"Ze­

szyły ogień w suszarni lnu. wieziono w stanie beznadziejnym do szpi-
Pofa.r rozszer7.'.\'ł &ię ~altoWTI~e obej- tala powiatowego. 

kompromlso.wy projekt. 

Wedtug- projektu tego 1>rzepisy o 11><>­
czynku świątccznvm pozostalvbv beJ 
2.tnian a natomiast nrzedłużone wstatye 
bv godziny handlu w skleoach I to 
wszvstkich bez wyjątku kategorjach w 
~ob0tv i dni przedświąteczne, tak te 
sklepv byłyby zamykane nie o l{odz. 
7-mej, lecz o 9-tej wieczorem, co Jest 
bardzo oraktyczne. życiowo i mają.ce 
wszelkie szanse unzeazvwistnienia. o 
ile tylko rząd orzy swoim pomyśle nit 
będzie się upierał. 

Dwoje dzieci ofiarą pocisku. 
Eksplozja granatu. Największy 

Wilno. 2.n. (od wł. kor.) W ko 
lonil Oknlawa, IZ'minv trockiej, wv­
darzvł sie trae-lcznv wvpadek 12-let­
ni Szvmon Zdanowicz nrzc:ch.odzac 
orzcz pole w towarzvstwle 1 c;-let­
nlei Taniny Sładkiewlczównv znalaz~ 
w polu 

okręt wszystkich czasów na wodz · e. 

.,-anat 
oochodzacv ieszcze z czasów woinv 
świat9wei. 

Podczas manipulowania znale 
zlonvm g-ranat~m nastanlł wvh11ch. 
no<l•czas które~o Szvmon Zdano­
wicz o<lniósł C'le7.kle nokalec7.enla 
nhn nóe-. Stadklf"włcz6wnie zaś oder 
wane zostałv 4 nalce. Ofiarv wła~­
nei nieostrożności orzMvf Pnono <lo 
c:7nft:::il::i nnwc:7t>c-l1nP~n w 'rrnk::irh. 

Or. med. 

St. Praoort 

i.ról llury11 bułgarski pr.t.c:chodzl P.rzed fron tern oficerów ~ardji w drodze do ~arla na 
PleDt.u. 

GINEllOLOG •UROLOG 
Chorob• \o\.Je I dr6f moeuwyclt 

prseprowarłsll •ltt 
ul. Gdańską 93 tel. 208 • 95 

prsy1sa•I• od ' - T po peł. 

W Salnt Na2aire epnszcr:ono na wod~ nąjwiększy okr~ w~zyirtkich czas?'~: J e1tt. ?11.n 
..Nonnandja", o pojemności 73,000 taon. kt6ra b~dzlid kursov.\lła na hnJl FrancJa­

Ameryk.a. 



··h.~ ~I Ił "'----------------------------~-r._3_01 
W ciągu Jednej godziny 

rodzice st acili troje dzieci. 
LEKICO ~ŚL•A ł\ATICA ODCHODZI „ z-~s&6w. 

Krwawe zaburzenia 
w wi~zieniu sowiecki m. 

z tu.eka donoalł: W Żytomkrm wy•J 11r.j ,...Ud sabito S więtnt6w ! 12 zraniono 
bucbł bunt wiród wi~~nłów, którsy w nte rto>\111ież p•dło dwq atr\liników.Oopirro p1 
mmy tpoeóh wydostali broń i poczęli ostrze tej n1asakl'MI włęfolowie 
lawa~ strażnik6w, zmijdujących eię wewnątrz sdttcydott:ali •łf ~ broń. 
murów i na podwórzach więziennych. (;)"U. roapoeaęło badania i zaaresztował• 

Lw6w. 2 li.stopada. fOd tvl. kor.) Gro cie zbliżyła się do łóż'ka, na którem ]eżał dając maku łycia. KC>hieta 11 bólu oD*J Strażnicy wycoCali d4' 11 więzienia i roz z mif!JfCa jednego ze atrażnik6w, podejr:t.t.1 
t:ą przejml'!jący iwypadek wydarzył eif( wczo Jej mały bracisZ'ek. Potarła UJ1'lłkę o pu ni1t: odc~o~zi!• ~ zmyd~w. • . p!>u~li «Altjrtc go 0 dostarmMie bro~ wię:fniom 
ni ~ wsi Rokitna (pow. Lw6w). W ciągu dclko i za.świ.eciła t ak nieostrożnie, re ua M~1eb się mą zaop1eko~·a6 sąsiedzi, formaln'e oblężenie, StJażuik bdn był w opozycji pneciwkt 
;e<!Aej godziny rochice stracili łóżku zajęła się pierzyna i 1łomtł. Nim l!;OYŻ obawali się. iż gotowa się targnąć na e,,~h"W<e.Jiwując wię~ienie. W czuie obus'lron StaHnuwi t chciał zbuntować więzienie, 

troje maloletnich dziect. dziewczynka zdołała się opamętać, buchnęły zyde. 

Wypadek ten wywołał wielkie porusze kłęby ognia i dymu. - .---------------• 
nie w wioece,ti rozpaczy rodii:iców nie da eię Troje dzieci Pokały rnalazlo 9mierć TRAGEDIA M.11.0•11A LllKAlłZA 
opieać. wskutek uduszen$ się dymem. Sprawa ,,arcy•l••apa" le>wabkiero '9 • • 

Wci;oraj prred południem P· Tomasz Po Buchający d ym zaa]armowal SQl!iadów, Warszawa, z listopada. Obrońcy Samobójczy strzał przed progiem ukochanej. 
kala, miei;zkaniec Rok.if.llly ·wyJ1zedł z domu którzy wywdyli drzwi i słaby 1reszt11 ogień ,.ar..:ybiskupa" marJawickiego Kował- z Poznania donoszą.: dach dał sle słvszcć 
żona jego r6wnież na godzfnę opuściła w krotkim czasie ng11J1ili. skf~go, skazanego prawomocny~ ~- Przy ul. Sienklewiczi w domu huk wvstrzału rewolwe:-ow~ 
dom, p·ozostawiając w zarnkniętem mieszkti Rzucono eię również na ratunek dzi.e. rok1~m .sądowym na 3 ~ata cięzk1e~o llr. 14 rozej?rała sie wczoraj wzru- Kie.dv wvbłe~li przestraszeni do-
niu troje drleci, 6-letnią Annę, 3-letnią dom, ale tu wszelka pomoc nknala eię Więz•en1a za c~vnv lubieżne, ZR'fostll sza j~·ca d1o e-łebl trał?'ed ja. mownłcv. znaleźU na. schodach leka• 
Marię i Michała, liczącego półtora roku. Ppóźniona. ponownie podanie D i k ł ·· ł d · k • · \V 

KA __ i tk • i~ d ~ 0 od, roczentc mu wyk .. onaoht kar·.*'• <YO ur0zezdanmi'keaszorazvebe-v0ł tma~odvwlyzzsdzoel= ~~aan, on neatvac1ahcmeg-ta0st0 zono:_ot:zovwic.i:. r"tutnz·. W it.hie. J?dzie majdowały się dzi.eci, " t~y mR :t ~'l'OC 11n O ftortl11, . oczom !lf , 1 _ n .:; , „ 
• . k ł • Jak wiadome). Kowalski Jut raz uzy- k d Tó f K , k' 1 k . lk · d k b l leżały na stole zapa1ki. ;r J u 11.Za e1~ skał 6-miesięczne odroczenie wykona· nv Ie arz r. ze amins 1, at 27, owe, wsze a le n~ pomoc v 1 

6-letnia Anna złapała to pudełko i poczęła grozą przejmujący widok. ria wyrok.u. a odroczenie to motY'wowa celem ośwfadcunia sle ~aremna. Dr .• KamitJ.ski 1'0zbawłł sto 
i;ię bawić za,ałktłmi. W pewnym momen Troie je.i ddeci letllło na podłodi:~. nie ne było ztym stanem zdrowia. W bież:;t o reke c6r~I. zvcia, st:z·ela 1ae sobie. w serce. . 

cym tygodniu ję<Inak tennin odroczon~ Lekarz nie został l)rzv·"ło,, ,I .wzr?szo Pru1eta tvm wvpa<l~lem nie~ 

Pozwoli pan - wymierzę mieszkanie! 
No-wre pomysły oszustów. 

upł°ynąl. Tvm razem Kowalski powotu- nv do R·łebł oqmow:i. opusc1ł m1esz- szła narzeczona denata bardzo tit 
je sie na podanie o utaskawlenfe, Jakle kanie, zdradza1ac silne zdenerwowa- roz·ehoro~ła. . <ło 
iłożył p. Prezsdentowi Rzpfitej. nie. Zwłoki denata przewieziono 

W kilka ch,•\Til później na scho- kostnicy szpitala mieiskfeg-o. 

Piotrków, 2 listopada. W ostatni.:h ~ci urzedowvch'' w trakcie których po Dwaii „•dzi·o-i·e łódzcv _ 
dniach pojawił się w Piotrkawie pe- mvsłowv złodziej 1~blera do kieszeni .,, ai~ w J Walka z nałogami. 
wien elegancko ubranv Jegomość. któ- co mu tvlko Pod rękę wpadnie, poozv· adwokatami. 
rv odwiedza uimoinieisze mieszkania i nając ód biżuterji i bielizny, a końctąc Łódź. z. II. Tak słe dowiadujemy 

Nowy państwowy zakład leczo: czy dla narko111anów 
podając się za urzędnika Magistratu na widelcach. nożach i łvżeczkach od d .A Irt t h . ol .

0 przystępuje do pomiarów lokalu, O- herb~tv. z PO au e ery owanyc l 'lW lll • 
Warszawa Z listopada. Istniejący kainistów i t. p. Dużv ten nkłarl. mo. 

od lat pięciu Wojewódzki Za.kład lecz- ga.cv oomieścłć 
świadczając, iż jest to konieczne Dopiero po wvjścłu „urzędnika" Io- nv~h sęd~i6w zaledwie dwa z~stałv 

dla celów statystycznycł: (':) kator przekonuje się, że padł ofiarą ttę- uwzłtlednione przez naczelne \\ładzt: 
n\czy dla alkoholików w Gościejewie. do tZO·stu pacJentów. 
<woj. poznańskie) jest lecznicą !est właśnie na ukończeniu i pod wzglę 

Ponieważ osoba „urzędnika" nie C"znego i palestrv · . . 
wzbudza podejrzenia, łatwowierni lokal pomysłowego złodzleła. Ad~okatam1 zostali ~ianowani 

wyłącznie dla alkoholików. dem warunl<ów i urządzeń będlzie w 
Okres kuracji trwa 4-6 miesię<::y, a dużej mierze przewyższał podobne palt 
dyrektorem zkładu jest dr. lienrvk Za- stwowe zaktady w .Europie. 
jąC'zkowski, specjalista w lecznictwie Nadmienić należy, że zakład 'W 
nałogowców. który z pocizątkiem przy. Swiacku, Jak r6'vnież zakład w Goście· 
szJtcgo roku obejmie dyrekcje zaldadu lewie, jako instytucje państwowe uty„ 
w ~wiacky, koło Grodna. Jest to no-1 teczności pubHcz.R>.ej, nie są obUcizone 
wy państwowy zakład leczniczy dla na zysk i pobierairte w nich opłatv '' 
wszelkich narkomanów. a więc nietvl- ty'lko zwrotem rzeozywistyclt kosztów 
ko alkoholików, ale i młlfinistów, kCł- utrzymania i leczenia. 

1orzv pozwalają na „pełnienie czvnno· b. sędzia okr~e-owv wvdz1a!u karnł· 
= • ,..,,„._. ,..._. • • = • ... 1 • "''• . g-o p. VVacław Kozłowski i b. s~di:ia 

Dlł• ZIOł\ICOWSICI 
UL. 6·g• SIERPNIA 2. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłcio" ' 
vd s-s.ao, 2-4 t &-9 wiłez, 
w niedziele Od 10 do 1 po poi. 

DLA PA~ ODDZIELNA POOUB'.AL!ll'lA. 
Dla mesamob;rch GOU7 l«im!o. 

Dr. med. 

DEJlĄAlł 
Choroby •k•rne1 wenerycjae 

l mocz.opłclowe. 
Cegielaiana lS . tel. 149 01 

Pr•y1majt C>d pdxtny 8·•1 do 11:•1 ' od 4·•1 d~ S.e1 
• nied1i.le i iwi~t· od rod1111y 9·•1 de 1·•1· 

Dla nie„amoinycb c&DJ' lacsałc. 

Dr med. 

H. l«LACZ-COWA 
poło:i:nictwo ł choroby kobiece 

P•otrkowska 99 tal, 213-68, 
\'rzyjmuje :cdzlcnnie od 10 4o U l od 6 do 11 po poł. 

DOKTOR 
RlllCHER 

;horob1 1kórne, weneryczne I moczopłciowe. 

Połaclalowa 28, tel. 201-93 
Pur1•111e od 1-11 rano 1 od 5-8 wlee1. w aie 

d1ief1J ; swi,t1 od 9-1. 

DR. MED· 
SOĄĄElł 

UL. 6. SIERPNIA t. Tel. 220-26 
powrócił 

Cłlor als6ra• vteaeryo:sa• t kobleee 
Od soda. t do l I od 6 do li wta. W nteda. od 10-l 

Oddzieloo poczelnia dln p:iń. 

Dr. med. 

"AlłlłOWICZOWA 
C'1oroby •kórne ł we•er7c„ae. 

Za~adzka 14 tel. 166-35 
PnyJmuJe od 8 do 11 rano I o<l I de 8 wtecior. 

W aled:llele t hrt~ta od t-eJ do 1-eJ. 

Dr. med. 
RITBCICI 

•horob7 •k.Srae, wener1••n• 
i moeaopłełowe. 

NAWROT :i~, tet. 213-18 
PnyJmuJ• od 8-10 rano I od .._. ...iea. 

w 111edzlele I h111t.a od ł do 12 w poi, 

Dlł. HELLElł 
Choroby 11kóme, weneryczne I moczopłcio" , 

przeprowadził ałę na al. 
Ta.ugutta. S. tel. 179-89 

Pny1muje 8- 11 1ano i •d 4 do 8 tvieoa. 
w n iedz, i ówl,ta od 11-l PP• 

DR. MED. 
•IEWIAŻllCI 

al. Andrzeja 5. T•L 159„40. 
Choroby 11k6me. weneryczne l moc1opldow11 
PnyJmuJ11 od ł do U I od 6 do li pp. W nlfldsl•lt 
t 6wleta od t-1 pp, J>la p&6 oi1blelu pooselWDta. 

..,.------------~! \Vydż'iału Hahdlowelto p, Władv-
Biuro d•łennlków I osloHeal 1 3ław Roszkowski. Obai nowi a.dwo· 

,, PROM I EN,, 
•I. M. Dl\bk•w•kl 

ł.ódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 

Z 411!1• l · fo patddernika r. b. 1t.pr•· 
wabile 4iaiał pl1m łraa„akitb l anileleld1h 
na ktdre •r•Ji••ie ł.ukawe I1111eała wnel· 
klei preaumeraty, ora1 ·ak •otrcllcau aa 
i.·u~aU:le liralowe. 

Peoadte ,„lada H 1ldadal11 hłT •J" 
ltłr łaraalł m6d, . 

. DOK10~ 

lłLlllGElł 
p••l· chor. ""eaerJ'e-. "f~lt, • ~6n•1• h 

ł wło•Ów (porady uk1u1lnel. 
ANDRZEJA Z TEL 132-28. 

Prsyjmu)e od Il do n ł o~ 5 do 8 wlecz „ nledzlele 
t łwfet.a od to do 12 w poi, 

Dr. inecl. 

H. KlłAUllCOl»F 
aku•aerja ł choroby kohłecre 

powróci 
ZGIERSKA 15 Tel. 1U·ł7 

Przyjmuje od 4 do 7 wien. 

H. 
OOKTóR 

LUBICZ 
Choroby tk6rne. weneryczne I moczopłciowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141·32 
PrsJjmujo od &Oda. I - 10. 12 - 3, 6 - I wteca 

Wnledzlel• I łw1et11 od ł do 11 uno. 

DOKTOR 

H. WO&llCOW•SICI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lpecłall•ta chorób •llÓl'11ych, 
wea•rycsayela I moe•opłciowyclit, 

L•csaala lam1111 ln•arcow"' 
I 'rtJ'jmuJ11 od sola. • do 2 I od li do I. • aleai.11111 

1 li'"1ete o<J irodz. 9. eJ ~o I ·eJ. 

NI.& Pl.&ZUWATYWYI ... 
łee1 •rrdnl• 

PREZERWATYWY .O„LA• 
•lnlen Pan łlldat, wn„tllo tllae ad ,„ 
kHH r6w•I• d•bre, tall aaftDerfieanł•I ed· 

n•ea4. 

Prawclńw•, OLI.A" 
J•d11lł• • ••••Il " 

I t~ 
m•rkia 

• 

-•• błcleJ 
kopenle. 

kaci złożvli · iuż przepisana przvs!~­
c!e j rozpoczeli pracę na nowem po­
lu. 

\iViadomość. o rzekomei nomlna­
cjf p. Kozłowskievo na reienture w 
Tuszvnie„ którą. podało kilka tf.zien­
ników łódzkich - oka1..<J.ła sie nie-

, nrawd:tlwa. 

Zdar~enia i wypadki 
ubieiłei doby 

(-) }(~Ja wyboTota w Miienooiiecll przy 
, l>r.aita na sUc. WaJka sln'OnnOCttw wkroczyła w 
I stadium J.C>ńc»we, \\'Ul"Stk4c strónJllittwa .i 

' Wyjątkietn ni~ml~k-0 • tratrodowl-'ch rwaftownie 
rąatakow aly rz414d apettal. 

(-) Pmnje.r Herriot, bn"i(\CY i 'Aizvt~ w 
Madr:rcle, l>YI ptzedmiótem !14rdocznych mva• 
ej!. Prezydent Zamora pOO.pil;ał dekiret.. na­
dadący Herrlobowl wie4ikt krzyź reP'\1Mnlci hi~z· 
pa1iskleJ. 

(- ) Przed patlam'!nten1 aAl~~lskim doszło 
do det110Mtl'a.cyl beżtó<bOM.y.,.h. Część be:ir1>­
b0>tnych zwr6ołła st~ do l..ubcmr-Party o e>p!e­
kt. prar;.ll;\c !Jl,ę wy~lć t pod tet"Oru ko.. 

munistów. .. 
(-) Nierie~i komut9'sta Thaelmann z:utg_. 

k\:ltwaił na "'1ku w P.:1«'ytu tr&kb:lit ~alski t 
Pol6kę t~dal~e rł"-lZJI inn1e. 

(-) Demokrat:vczny ka.TJ4ydait Rooseveli wy 
~losl'ł pnem6wd<eith~. ataku.JNC republłkanów I 
W:\tlJ)OWładada11; ~ię f.3 5-d~ tnxxłniem 
i>racy on! " l!la~flll<ami dla be:irohotny1:h. 

(-) OflcJalin· k l~1t111nfkat Białego Domu do· 
ll()S.I, fe 1'. Dammot Belłft, ftoden ii; 'll"Y'<f;8tY~h 

1.t!"!'°inlc6w de.-prurt~""entn stanu 'Il' Was-zynr,to­
n~e mlaf10Wat1y :rostaT ambasadorem Stanó'W 
ZJeidrm-cr;oti~·eh w \\'arsilarWte, 

(-) W rmesz:k>ł't!lti swfera l'tfairjwa SZJCze· 
panlaka m ZaruWl!e d~'Zło oo krwawe·~(') dra. 
m3/t(t Szo"ie'Pa.nla.1c6w odw1e&iła N'ldzhia fe9'.o 
s?l'Wla.~ra Banki. Podcw HbacJT d0$Złl:> d('I 
kłótni. S«:żeipa.r&·lc ttder;r;y: Bankę w trwa.n. 
nia ro tfm odp~d:ód ""1'Stro:ab.m! i rewo1· 
weru. Sie~ć )ml ?)tzestYlło Sier;et>a.fflaika. Ciętko 

Garbuska utonęła w 
Wiatr wywrócił łódź. 

• • JeZiorze. 

Koło. 2 listopada. (Od wł. kor.li krzyki tonących nadbiegli okoliczni mi• 
Wladvstawa Brzóska - wvbrała się szkańcv . Dwie niewiasty uratowanQ 
na poi.trzeb znajomej. Chcąc skrócić so zaś 
bir. droj,!ę 7. dwiema jeszcze niewiasta-
mi wsiadła do łodzi. Gdv nie\ riastv bv· 
łv ju'.i. na środku jet iorn. - wiatr wv­
wróc11 łódź. Kobiety zaczęty tonąć. Na 

Brióska uton~a. 
Po dltuższych paszukiwaniach ~ 

dobyto zwloki Brzóski. Nadmienić na· 
leiv ii była ona ~tirbata. 

Sprzedaż widokówek 
na rzecz na~ biedniejszych<» 

Lódź, dnia 2 listopada. Od wczo.raj <lenta Rz~ypospolitej, Marazalkta. Ps.. 
p<x:zta główna w Łodzi wprowadziła do sudskiego orai widoki ws-iystkioh ~ 
sprzedaży specjalne karty widokowe ków Polski. 
zwyczajne po cenie 15 groszy za sztukę i Dochód z tych kart z dniem 1~.ro ~ 
karty widokowe składane po 20 gr. za stopada przeznaczony jest nil TUCZ ftm. 
sztukę. dusru pomocy biednym i najbiedniejszym. 

Karty te posiadają ~iz.erunki Prezy-

KARTOFLE DLA UBOGICH. 
2 kcrce na 3-osobową rodzinę. 

Łódź, dnia 2 listopada. W o& tat- Po złożeniu pod1ania i po prz~ 
11 dl dniach \Vojewódzki Komitet wadzeniu kontroli - bezrobotni l 
:t-lifsienia Pomocy Naib'edDiejszym naibiedąieisi otrzymuiOJ. talony, prq 
przekazał Komitetom Grodzkim i Po pomocy których 
wiatowvm pienią.du na zak1.1p kar- pobiera kartofle. 
tofli, dla rozpocz~cia akcji ziemnia- Rodzinv składaiaee sle z 2 tło l 
czane.i. . osób otrzvmu ją. :z korce złemnła• 

Komitety zakupiły wię-kszc ilości ków; od 4 do c; osób - ~ korce„ rodzi 
kartofli i w ubiegłvm tvg-odnlu za- ny zaś złor'Jne z włecei aniżeli pt„ 
nr:cza:kowały akcie ziemnlaczan().. du osób - otrzymują. cztery korc4 

Akcia tą. w Lodzi obieci zostali kartofli. . 
ci bezrobotni, którzy zarej.estrowani Ta sama procedura obowła.zu'ff 
są ł pobi-eraiia obiady w biuru roz- wszvstkil! komltetv powiatowe BC 
dzielczem przy ul. N~wrot 84. prowinc'if. 

ranncio przew1e~M do &i.lt)iiala w t'Xl.ii. Zagadkowy napad na rzeźnika. 
Aanko u wiłęzl0110, 

(-) zaitrooiMont w tmme t. I<. Por;na~k1 Kronika Pogotowia Ratunko'Wego. 
·!8~tetnł buchalter Rch1ł1old Koenht (ógrodowa Łódź, 2 l~topada. W dniu wczoraj· życia przea wypicie wi~kszej dosy jodJ'lJ, 
:l3) którelOO funkcJI\ było tatatw!fenJe forma! - szym, 0 godzinie 10 wieczór na ulicy Dwor 26·1etnia Marjanna Wasiak. niewiadomego 
noki ccln~h. diost:a ł tię w s-r.ip011y młódej Jio. ll'kiej został napadnięty przez nieznanych mi~j"ca zamicllzhniL Desperatce udsłelił 
cha.-).(i robobtticy f'lbryezmeJ 1 ~ttł dła n!el sprłlwców 20.Ietnt Artur Tranu, rzeźnik, pomocy ~ekan miejeJd:ego pogotowia atu( 
defr:iud~eJe kilku tysięcy ziTotyeh. Pr:i:ed kilk!i k 
dnlanń, ołntwłaJ:t1c si• ""Ykrvcib !ill)1'Zet11ewie- zamieezktlły przy ulicy Limanowskiego 102. owego. 
nenia, uc!ekl do I< rakowa. potem do ~inia Trautz ~duióeł rany kłute pleców. ~·eka~ N ul s· • L -·.! • j--1.:--
'1'.dme W'y!Mitzałełl1 lJ rewoł'ł/eru ()lcfebrał siobte pogotoWla rutunkowego, po u~ielemu J ą icy Jen„iuw•CS• prse ~r pJaa 
~yale. . pierwszej pomocy, przewł6zł ofiar~ zagadko •amoc1!6d odni6sł lekkła olnw..m tlała 

(-) Mar.~ttat tńd'Zkl !lilW'uf IJ!tlOIJle z fLT· wego napadu do szpitala Iw. J~fa przy 14-jeltni Wolf GtJiebt. tyn 11'1.ndlana. • 
mą int. Kłobli\:ow$kfoJ.?o w &lJT'awłe budo\'\'1' I ulicy Drewnowskiej. I młotkaly pn)' alłcy Podrr.eesnej. Głow 

l na\\~f t>feoownl w M1efłtdej r:a.r.ovml ,;a • • • Ga J'llf'Wi'f'slono do dmnu l'Odtlc6w. ; 
., ______ , ______ kwote 1.200JJOO 7.ln~v~h · f311!1n~~ ~Ml'W'3 fok. Na uJłcy Polnej usłłowała pozl:Alwł& s{~ -

„6raHdk~Kino" 1 
.'l•ió .,.,ełk oenaacy)n• premJera 1 I 

MOTTO a au.aa1hi•l•T peryw ku welso•ei. Realizacja czołowego rdyaera Amerrki, ~enlalnego FREDA NJBLO 
ludsl łl•••• p••rulta•yela w la· t • 
~l~~i::n:.'ęi\, •• , ••. „~r&ł\ P· t. Ludzie za kra ami 

watn,aat,ea willa m•nar•I wld•i6w • ••ratła ały„•ro wl~dHla SlNO•SIN(ł. 
'łl rolub Cł6„ay1'1: hohatu fłllll6• • Trar•lfi• A•trYlc.•,hh•, .c.towleltl, llt4r•-• ,,iauea• 

nail1'n' amut A11teryld rHlLIPI NOL wil •rea X:•••taaeja 
Cam•••••• Walhr Haato• l B•r1• &•rlow. • 

.... „„. łt•k• 
tye~ A .... „ 

I au.t1l"°' 

''• •' #..i' !>'q: , ' • 1 · -:· : ""' • • I -,; ., ' J • 1 ••• „ 1 1 ~ • ~ ' ': .- ' ' , 

Nallprefraa: lllelly ••u łfał„wea er•tff~• 
ry•••i•wa. • Pen. • ' '" -



.Nr~·-!O_l ____ liiliiiii..., __________ ,,_,.._. ______________________ ~~~--~~~"-:·:··~tr~B::,:O--:...;;., _______________ _.... _____________________ __,_..... ...... _,.. ____ ...,.,.,~~~~~-
·. ··.\ . 

MECZET LA. KOB 
1 ĘTEM·AS O·· ZE 

Czarne oczy 
czarowały angielskich 

§un':.&y 
oficerów. 

WlłAŻE 11r. Z llilł X LIĄV. 
, 'Jerozol'i1114. w pa!i.dziemiku. J Przedews'Zy.stkiem piją z · dłoni J - Pak.ój wam, o aniołowie! 
,Wzmi~a o, Jeroz'olimie j_ednym przy~o trzy łyki wody, Następ.nie zakładają sztuczne z,ę.by, 

ID.lllU Groh Święty~ u drugich wywołuje płóczą gardło i "'1"Pluwają wooę z;powro- fał.s-zywą biżuterję przywracają. do łask, 
wspomnienie ,,l\'Iuru Płaczu", leci.; rz.adko tern, mówiąc: i czekają przybycia ,,hodży•', który od, 
myśli się o tero, jakim prestiżem otoczo „Obym piła wino w raju•'! (t. j. po czytuje im wersęty koranu lub legendy, 
ny jest; ogród Da·widowy dla wyznawców śmierci). nprz. o przyjściu na świat Proroka, ktc5-
islamu. W istocie Jednak Jeroz'olima jest, Zkolei O'bmywają nozdrza przy sło- remu · aniołowie po urod.zenitt wyjęli ser. 
po Mecce i Medynie, najświętszem miejscem wach: „Obym poC'Z'llła aromaty raju l", ce z piersi dla zniszczenia w niem 
(!Ja muzułmanów. Arabowie nawet nazywti następnie-uszy, wymawiając wyrazy: cza--nej kropki grzechu pierworodneg'O, 
Ją ją „El Houdous" świętą. „Obym nie słyszała hałasu piekielnego!'' a następnie włożyli je zpowrotem, i wiele 

Sunita Devi ! To icg-zotycznie 
brzmią.ce imi~ i nazwisko dobrze by­
ło znane wyższym sferom towarzy­
stwa londyńskiego. 

Sunita Devi 

ksieżniczka hinduska. 

W tem świętem mieście tradycj'e muzuł Przy obmrwaniu twarzy mówi się: innych tego rodzaju. 
mańskie utrwaliły się z takim fa~aty~em, ,,Niech zostanie wybielone oblicze moje w p 0 wyjściu „hodży" kobiety zostają oficerów angi:!lskich 
że jeszcze trzydzieści lat temu obu światach!". Przy obmj'\Vaniu rą.k - jeszcze czas jakiś w meczecie, obda.ro- W raile 11rzeziebienla, kataru. zavaJenla gar· i wyciq.g-a z nich ta i·cmnice. Byli na 

narazić można było życie „Nk-iech oblekę się w m:aty anielskie!'•, a wuJąc się \l\rzaiem gałązkami tiachnącego dziieli przy bólach nerwowych I ła·man!u w ko wet tacy, co twierdzili, że wicJkf" 
hl'· · · d d w ońcu przy obmywaniu stóp mówi się: kwiecia ... 1 na_jświeższemi plotkami' ostat- ścJ1aCh, należy db'<tć o C-Odzrlenne regularne wy czarne oczy księżniczki ma ia <lziała-

prZ<!z z 1zenre Się o ogro zeniu olhrzy· , ,Niech przeJ· dę po mos' „1·e raJ··u 1." h mi · I d d · · b " niej doby. J próżn.ienie i w tym celu użYWać pól szklank'. nie lpnotvczne. 
eJ esp ana y, g zie wznoszą się o a tu Z obuwi'em i· pończocham1' w rę1"'.' mu-

t 
• • I'.„„ Op. naturalne.I wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa" Sprawa Sun1·y Deu1· była 1"edn1 

eJsze meczety. zu!manki wchodza do meczetu i siadaia • . ·• 'I. 

Od czasów okupacji angielskie.i w PaJ.e na matach. Jeżeli które z nich ma.J·a_ · · aa • lk& esom. cz. ws w •• z tyr,b spraw, W których „Scotland 
t • · J r · k hr · Yard" londyftski był nnnrostu bez ... 

• ynie ~ erozoł1mdl'e, za az z IŻama się do sztuczne zęby i fałszywą biżuterję, dei «>'e ra......-.1-«> I- nog~ silnv. 
meczietow zosta o pewnego stopni•a odwo składa,ią je do obuwia, ponieważ inaczej .u~ ll & IL B ':i: ......, 
łitny, ze względu na korzyści materjaJne, i modlitwa ich nie zostałaby wysłuchan3'. E • t ł . k" f• b Ot nag-le przed paroma dniami, 
DJOŻna zwiedzić świątynie muzułmańskie !!d\"t Ałłah i archanioł Gabriel nie znosZR m1gran aus r1ac I o 1arą esłialskiej zbrodni. do i·e.dnegio z wvtwornych sanator~ 

h dz
. h fa' 't'X· l t · · 1. L d 1"ów londyńskich przvwieziono Su" 

w oznaczd'nyc go mac , za ustaloną za •szu. 11 o lee ego, ze w meczetac i u _ność miasta N Qk oya w Ar-, W ostatnich czasach napływ emi nlt"' Devi 
rftitą. Przekroczyć więc można tak zwa- kobiecych 11icma ani kazaln1cv dla ima- g-entyn1~ nie n:ir le. się uspokoić po g-rą.ntów bezrobotnych po \ rsiach -.. w ci„żkłm stanJe. 
ny Harem . esh - Sherif czyli ogrodzenie ma, ani estrady dla ~hóru, kobiety mod1n \yylcrycm best1alsk1eo-o mord po b ł b d · Ik" · h d 'ł " • • J od - , . • .... u, - , Y ar zo wie I i przyc o z1 o cz~ L'ekarz""' skonsta+owa11· 
rnecr..etów. się - k2.zoa dzielnie - 1ub mafPmi pełnioneg-o wpob1iżt1 stacji oddalonej sto " zatntcie 

Pomimo to ostatnie konflikty pomiędzy grupami Po&zr.zeg-óJnych haremów. Ru- około r::; kilometr )w od N.og-ova, któ do krwawvch bóiek. iakaś nh.znana. trucizną.. 
:Arabami i !!ionistami wywołały pewnego r'o chy mo~litcwne s~ te same, co u męż- rezo <;>fiarą. padł Nodotiva Millon, Policja z 'POcza,tku bvła zdezor- skaKwsszieyżnpicrzzvktaorznmnaors,łca1·.' nłet odzy-
th.a1'u otlrod:oenie fanatyzmu reliid1'ne„uo u czym, Jecz pr7 Y zakoi1czeniu modlitwy Anstriak lcit 28 otrzyniawszv pr e · · · ml'żcz-vźni nodnosrn rere do u.;;zu za- .szł"o · z - tientowana,, zbro.d;nia bowiem bydła o- Teg-o dnia polic1'a otrzymała ano-
tuteJstych wyznawc6w islamu. Duehowie1i · - o t 1 okra ~1aiąc ie w bz~::ilr:e konch bv lepiej czona a 1emmca - ze wzg- e u na nimO'\Ą.'Y list. Autor listu donosił, że 
1two muzułmańskie utworzyło komitet mtd· ui:-l·Ts 7rć !!kisv :inielsk;E'. ' - · 40 pchnięć sztyletem. brak .wiel~i~h danych w stosunku Sunite De.vł otruło dwu Hindusów, 
zoru koranicznego. Jego ofiarą padły przie Kohietv z~~. dn kt6rvr11 anin>owi1' Mordercv, p.o popełnieniu sweg-o do ofiary I .1eg"o towarzyszy .. - członków oro-anizacii wrpgiej tei, w 
'()ewszystkiem pr,.,dy ema<11cypacy_1"oe. Prze- . vVreszc1e znal 1' n tk k , . ł At--.,, n1e racw. ":)rzemaw1::ir;. z re7ygnacia la•;n.T bestial~ldeg-o cz\ nu. od cieli zamor- , . . . ez. o o n.1 ę, ?~ torc1 pracowa a pi~.ua księżnicz-
~ostały się one tuta.i z Egiptu wraz z kole ?:tii rPcP nil nior~i:ich. - · dowan.:mu iedno ramie i nog-ę, rzll- ktorc1 poltc1a. spodziewa się do1śc ka. 
h relazuą. Można nią w ciągu Jednej no Jedv1-.T~ n~'7V kcńl'll n'wll:t-wv skł<i .. caiac odd'zielone członki 'vpobliżu d? kłę~ka t. 1. <lC? wykry~ia spraw- Na si.ad tn:clcleli ni~ natrafiono. 
~Y przebyć owo morze pia~ku, prz:cz które ~aia nokł"'w n:i prawo i m1 Jr "''0, wv- miejsca, obok którego.o zrialeziono cia cow te1 .brutaln_e1 zbrodm. . , Czarnooka Sunita ::::i.brała dlo ,i:;robu 
potomkowie Iz1~1ela wędrowali w ciągu. rn~w;2i~~ rr}0{.no: ł . . f' Podc1rzan,v i.est o dokonan. ie Le-,~·"a. ta1"emn1"cę ... 
czterdzi~tu lat. · .... .wz:=vue„.4::n:w~""'"""™~:;;::.::_;8~,~:·.11,.,ajQ!Mis• g-o barbarzvns~Ge.łtO czynu, 1ed·en z ::m & "m• ._ 

Ulice Jerozolimy są zawsze jeszcze te M .._ • ł towarzyszy M1llona. 
tume: spnd:r.iste, p~łne kry,iówek, wnęk i on 1..az nowego mos u na Łabie. Straszne to morderstwo z.ostało 

ciosanych w skałach schodów. odkrvte orzez konduktora poci~g·u, 
Je.st dziś ciekawym d1a turyRty nczegó- f ~~:=żdża iaceg-o przez t;_stacie. 

łt-m, że można wejść na dziedziniec Ha. e _, 

• we• MM'iłJW •• ·--
rem · esh - Sherif i w tym spokojnym zt.l i ~·· 
l ątku rozmyślać o dawno zap·omnianvch i 

dziel ach. . 
M<'czet Omara - hajka: z błękit:oej 

moz,..'ki i złota -- rzekomo et~i na elro.le, 
gdzie Abraham dokonać chciał ofiary ze 
11yna swego. Meczet El • Aks.a zaś jest 
dawną łmzyliką cesarza Justyniana, zaś 

Zł.ote Wr0ta 
- to miejsce, W którem przecJ1odził Z1Ktwi 

~id po szatach, rzucanych Mu pod no· 
g.i, pomiędzy gałęziami palm. 

W godzinach modlitw] \W\Wa eię tury· 
nów z dziedzińca, n kobiety - cudzo.3iemki 
eki'erownje ~ię na drugą stronę - do me· 
c::retu kobiet. 

Muzułmanki nie wchodzą na dziedziniec 
Jl.arem • esh - Sherifu prziez we.i~cia głów 
ne, lecz przez wąskie drzwi i schody, łą· 
~ące się z dzielnicą żydowską. Tłoczą się 

tu tłum~ie czame rzarctafy i białe płaFz· 
cze, podohnr cło całunów. 

r 

Wdowa poćwiartowana na 280 części 
Sen:ia.cy~ny proces w Wiedniu. 

Na wiosn~ br. podaliś_my obszer­
nie spra we zamordowania i poćwiar­
towania w Wiedniu wdowy po szofe 
rze. Marii vValter, przez kochanka 

• iei siostrv. Franciszka Grubera. W 
kanale dunaiowym wyłowiono 

280 kawałków. 
drobno pokra janeg-o ciała kobiece­

. g-o. W kilka dni p~~m Gruber był 
iuż w reltach p.olicii: 

Zbrodniarz zmieniał kilkakrotnie 
zeznania. \V p~erwszei wersii opo­
wiedział, że zasta; ·Waltc_rowa mar­
tw<J, na !óżku, a chcac uniknać ewen­
tualnvch nicprzyiernności z poHcią., 
poćwiartował ciało. R~ce i nogi spa­
lił w piecu w mi1eszkaniu zmarłej, a 
tułów zabrał do siebie. Gdy tłns;;cz 
oalaceg-o się ciała zaczą,ł wyciekać z 
1Jleca, pokra iał niespal.one kawały na 

Po dwu tv2'odniach Gruber po, 
dał do protokółu inną.. wersję. Mia­
nowicie podczas kłótni udusił Walt~ 
rowq. i dla zatarcia śl~d'ów uprzą.tna.l 
ie.i dało w praktyl:.owanv często 
przez morderców sposób, ti. po­
ćwiartowiał ie. Te zeznania zawlera­
ia·ce zda ~e sie Lstotru). prawde - po\V. 
tórzYł' potem przed sęd zią śledczvm. 

Prze.d. dwoma dniami stanq.ł Gru 
ber przed sadem ł znowu o•powie­
dział co inne~o. Zwalił całą. -win~ 

Większość kohi~t uskuteczn:•.i obmywa· 
11ła rytualne w domu. Inne zaś siadają na 
kamieniu przed kranami. 

W Targ<'nmiindl'.1 odbywa Eię · ohecn1e mon taż nowego mostu I-olejowego. Prz1t.•ła przy· 
wożoue- ~ą na miejsce na o hrzymi<'h promach. 

drobne czasteC'zki i 
wrzucił ie do kanału. 

na swoia kocl1ank~ Anne, 
która nie.d1aw1no zmarła. Miała ona 
udiusić siostrę L t11e kłótni o niego i 
orosiła gio o pomoc. Wtedy on po­
Ć\viartował trupa. Na policil wz!~ł 
wini" na si~bie z miłości do '.Anny. 
Ta wersia. jest o tyle '~atpliwq., że 
Gnthcr równocześnie 'darzył miłoś­
cią. dwie Inne kochanki. Eroces trwa 

J. Kesse'4 

• 
ązęce 

POWJEśt Praedrak wabro•f.oay. 

§.cie. Że też wcześniej o tem nie pomy- debie~ chciała uśmiechnąć się. A 1 ~ wy- łfolena zad!rŻA/fa, azując się zależaą 
!;lała? szlo to tak nieHęcznie, że Natalja 130- na wet w granicach C'Zasu., jaki jej pioz.o­

Lckko uniosła się na łokci11 .. przygo rysowna za.mknęta oczy. Ale cóż mo- ~tawait do wiec•zora, od jai{ic!!'OŚ fatal­
to\.vujqc sobie zdanie, które nuato ją o- g<ta poradzić wobec nieugiętej zmarsz- r.~[O mechanizmu, kltóry ona sama -
swobociz1ć i przywródć samej sobie. czki międizv brwiami Heleny? A cóż jednem w chwili unlesienl.t wypowie. 
Ale '.dedy zobaczyła patrzące 1;a nią m0~ła uczynić Helena przeciw swemu dzianem zdaniem - pnścHa w ru:;b. 
przenikliwe, zaniepokojone oczy Nata- demonowi1 Odt,.d trzeba było poddać mu się bez 
\ii Borysownv. zamiast wypowiedzieć I tak pomimo wzajemnej miłości i zastanov' knia, nie vróbuiąc kierować 
stówa. które miały przynieść jej wvba- pomimo, że jedna drugiej nie chciała jego obrotami. 

I 
wicnie, rzekła tylko: oszukać, leżary dllugo obok siebie bez Podniosla się jak automat, starannie 

SlRŁSlCZfNłE POCZĄTKU: Wkońcu udało i~i 5Ję go udobruchać i la· - Dobrze spałaś, Nataszo? słowa. zł0'.1..' ta materjaly, h.16re poz-;,roliły jeł 
W pensjonacie starej panny Mesureux w al· pewnić, że go lubi. I Jak wiele musiało być zg-ryzoty w Na ~zczęście musiały WYkonać ja- odpocząć na chwilę i wyszła z ooko· 

Lhej ul!czce paryskiej zamieszkali emigranci ro- Po wyjściu od chorego pojcchata z Szuwa· duszy Heleny, jeśli mimo to błahe py- kiś pilny obstaJlunek. Nigdy jeszic.ze nie ju. . . . 
~:viscy z szoferem IPoPrzednio lekarzem) Szu· łowem do restauracji, gdzie miała się zakoń- tanie i spokój jej rysów, Natalia Borv- zabierały się do pracy w takiem uspo- Ale pr~ed c1rzwlam1 Wasi. s~anęfa, 
wałowem na czele. czyć zabawa. sowna aż drgnęła z wraienLa. sobieniu. Starały się szybkością swo- wstrzrm?JąC oddech. Z poko1u m.e do-

Jeden z mieszka.l!ców pensjonatu wytworny Tam po-O wp!ywem alkoholu oświ:tdczyfa - Nie - odpowiedział'a objąwszy tch pąków, niezwykłością pomysłów ~hodził. za.de~ szm~r .. Aleksy Dm1trycz 
lrs-iążę fedor Aszkelam poprosił pannę Mesu· zebranym że jest narzeczoną \Vasi. ramieniem szyję Heleny, - niewieie przykuć do sukien lalek caitą swoją 1 chtop1~ w1doozme Jesz"i e spałi. Cz}· 
reux o salon na 12 stycznia wieczorem. ce- Naistępnego dnia uprzy;tomnHa soh!e niero1,1; · spałam. Myślalam o tobie, kochanie. uwa~ę. · ma więc wtargnąć podczas ich snu i za-
łom urządzenia rosyjskiego Sylwestra. wagę tego czynu, a1e duma nq~ pozwoLiła jej Czy trwasz ciągle przv swojem posta- Udawało się im to p1"zez jakiś czas; woliać: „Oto twoja narzec.zona"? Ale 

w jednym z pokoików leial ciężko chory się cofnąć. Positanow1'i!a zakcmunikowa6 o nowieniu '? szczególniej Natalja Borysowna, będąc jeżeli odejdlzie, Szuwalow mo};e 
19-letnd Wasia, któremu ubó<;twlaiący go ol- wszystkńie~ Wasi, Ucząc, że on niie przyjmie Gdyby Natalja Borysowna wstrzy- w większym stopniu artystką, niż jej przY•1ść. 
ciec Aleksy Dmiltrycz. dzle. 11ikarz, przygoto· ofia.ry. mata się chwilę, pozwolita cieplu swe- ~iostra sama zachwycała się żywo grą KDlka mfnut minęło w niepew111ości. 
ł.'Ywał na spirytusowe! maszynce śniadanie. • • • go cia{.a prZ(;i,ilrną~ ~iało siostry i n~e- barw. która zaczęła ożywiać tkaniny. [Ielena uc~uta wzbierająca '\\ ~łęb. jej 

Na prośbę oJca zbadał Wa.się Szuwalow A więc - jak mu to mnajmić? Ja~ z~ac1~me prze~wyc1c;zyla ow.o zamkmę- . Hel 11 bl ł ila n k ist?tY. pas17, podobna., tvm! które w 
ttóry zakazał mu wzią6 udział w zabawie syl- upozorować ten nierozumny czyn? Li- cie się w sobie. które c:zyimło tteler.ę . k' da~ a ~go~ aw W3)0 C?ZY 0e ,d dz1ecmstW1e doprowadlzały Ją do ro·z-
westroweJ. z Powodu zupełnego wyczerpania. tość ? .... c~ułość ? ... Czv je przyjmie? tak upar~ą, jeśliby po~osta'Yila j~j cza~ i~n~y Je ~:r~;~1~~;r:ra~~łv~aT 1~~ bijania sobie pięśc~ o ,ściany. . _ 

. . Nadz1eJa odmowv ze c::trony Wasi r.a stopmowe wypowiedzenie się, byc '. . . -. • . d . „Muszę z tern skonczvć. bo zwanu Młoda Helena I lei starsza siostra Natalia J t •. k"lk h .
1 1 

. Al t . . d . ł b . rytm JCJ myśh, usypiał niepokój 1 o bie- ję ,„ szepnęła z zaciśniętemi zębami 
&rysowny ubraJy salon l nakryły stól do wie-1 P~~~ult~ o~r~p~y w~s~r:~· do e sr;~iin~~= ke~zAlez~e~;~~~kn~io~z;; ~b~tswz~c1b~~l; rait wypadkoJ.? cechę gr~źnego kryzy- i :zastukała do drzwi. 
uorneJ urocz)'stośc.L mej. vVięc wziętabv na siebie piękną ro za::i.takowało jej dumę. która bvła pa- su, łagodząc ich znaczenie. Drzwi uchyliły się i uka;.ala się . w 

w uczcie prócz ksiecia Aszkelianiego wz!ąl lę pocieszycielki. w chaosie nocnej re- ni~ jej . życia. Pozos~awat jeszcze Jeden, wyJątJm- nich zaspana twarz Alck~ego Dmitry-
udzial przyprowadwny przez Szuwałowa byty stauracji afiszowałaby sw~ czułość. li- Nic była to zwykła duma, była to ra v:o draźhwy p~nk~. kt6rego o~aw1ała cza. 
1>rzemystowiec. ::hlopskiego pochodze!tia. Ir- c.-ząc na to. że odrzucona będzie ta ofia czci pra~nienie wewnętrznego piękna, s1~ Hel.ma: w J~k\.sposób OXilałml tę - Muszę z panem chwilę pomówić 
tysz ra, napełniająca ją taką trwogą? C?-Y wierność danemu stawu i nieustępli- wia~om?::;ć Wasi. Nie m~gła s Jb1e wyo - rzekla Helena urywanym ,dO'!>em. -

Aszkelant wręczyf Szuwał()Wowl 30.000 fran- jest aż tak podhi.· bv kazać dźwigdć I wo.~ć w stosunkii do przyjętych. na sie- braz1ć, pk. ml?d'.: człow1~k zar,eaguje Z panem samym. Czekam lufaj. 
k6w uzy~kanych ze sprz.edaty kleinotu ro- wątłemu dziecku ckżar swego his tery- bie obowiązków. lielena nosiła w du- n~ wrazei:'?·. Jakie ta wia~omusć na Kiedy f\leksy Dmitrvcz, okryty 
d:Dinnego na zakup samochodu Do. tej . samc1 cznego wvbrvku ? .. Czy nfe lepiej było- szy obra:z ideału, który tworzyła dł'..1- mm _uczym ~ Jak ona zapanu1e nad tą SY swym odwiecznym płaszcz~m. znalaził. 

· dowal Irtysz, chcąc ią poz~·czyć bv działać szczerze i uczciwie? go i miłośnie i do jego wysokości sta· 1uacJa. Ąle i w ~ym wypadku i:raca o- się na korytarzu, młoda dziewczyna 9· 
11a zalożenit- kopalni. Nagle w d~z wiach uk<i- \V gruncie rzeczy bvlo to łatwe. rała się' zawsze wznieść się sama. C1zę kaza_ła się ~obro~zyn.na. \Ylaśn1e dlate- ~wiadczvła mu, patrząc nań w dziwnie 
1.ała się blada twarz Wasi, zwau1,;uego wcso· \\lc<llc 

0 
niczem nie wiedział. Dla niego sto czuta, że ta wymarzona przez nią go, ze nalezało się mą spieszy~ pozwa wyzywający sposób: 

tern! od~lm~ami tlodindzącemi z sali f~u tiil wra ' nic się nie zmienflo. Wystarczyło po-' postać. zbvt doskonała, zbvt wymaga- 12.ła na zwłokę ..• zwtoke do wieczora. - \Vczoraj oświadczytam, 7.e je­
ten·ie trupa. Helena Borysowna kazała mu \Vicdzicć _ a gdvhv to miaito !a kosztol jąca, dyktuje jej odpowiedzi. Na~le przeszyta ją myśl ostra I szyb stem narzeczoną \Vasi. Nigd:v z nil'l.J o 
w~ód~ do łóżka I obiecała go natychmiast (J<.l - wać za wiele _ popr_osi6 ~i·ostrę, bv To ona wfaśnie odoowiadata z.a He- ka jak st:zaira: Szu_watow .miał c!Ziś ba- tern. n!e ~ówitam .• zech.ce oan mu,to o-
1J11edz1ć. oznaimila Szuwa!ow1 i Fedorowf ż~\Jcne tego ranka. dać Was1ę. Czy me będzie z mm m6- znaJmtć i dowfedzicć się, czv sob-e tc-

Po denerwuj;icem oczekiwaniu Helena we- ~ył to cl.ziw~czuv pomyst, zro<lzo'.1~ w - !akaś tv zabaw!ia - rzekłc;i t~e: wić .O łJ'.Ch . zar~czyna~h - o kt~rv:h g-o życ~y. Po·~ócę. w~ec?Orem. Pro.s:ę 
~zła. Wasia leżał w brudnem łóżku i. zacząl Jej głowie w tę świąteczną noc. l z o rena. - Dlaczei,:o miałabvrn zmicmac Wasia me me wie - tak o czems zu- teraz me m6w1ć am s.ow21. zabrnmain 
dreczyć s•f'h;~ sa111e~o i ia bezpodstawnemi za- §wicie wraz z toa, noca przcminal. 1danie? petnic nMuralncm? A mote już byit ą pani:' 
rzutamt Tak oczywiście JQ byto jeQy_n"' .''' '-' ~ l?Y W\'~lądać na Q_~rd1ziej oe:wna nie1m ~ 

<D. c. n) 
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Nerwowy kupiec. [ ~ 11
• 'KRATECZKI. 

- [ a le ~ o l[J. Zaczerwieniony policzek. 
Z~cie Warszawy 'W kilku 

-wiersza eh. Róźne są. sposoby załatwiania On myślał, że bije kog-o inneg-o ! 
spraw honorowych. Inączei sie te T .o bvło bardzo zabawne zdarze-
rzeczy robi np. w Warszawie, a ina- nie, prawda? 

W 'związku z: kończącym się sezonem czei w Łodzi. \V Łodzi zresztą. kwe- KUPCY. 
~mdowlanym, nie można pominąć mil· stja honorowego załatwienia spra- Konrad Stachurski kupował roz-
czeniem dziwnych objawów,· mogą.cycb wv jest zupełnie indywidualnie rnz- mai te towary u Ig-nac.eg-o F cferma­
przynieść wyraźną szkodę samemu ru- patrvwana i takie rozwi~zania, . jak na. Stachurski mieszka przy ulicy 
chowi budowlanemu. Z na.staniem cblo- oojedvnek można widzieć cona1wky- Łag-iewnickiej 10, zaś feferman na 
do·w wzn1on:ła '°t'ę znaczni'e fala prze- żei w kinie. Ktoś kog-oś spolicz o- R b . . . d . 

~· "' } ' 1 k 1 • • y llCJ .'~ .~. CO niema lllC O rzeezy I 
prowadzek do mieszkań. przeważnie nie· wa.? Za eżv to i za ay KO{[O. nic nas nie obchodzi, bowiem nie 
gotQwyeh mimo t)rz'Yrzeczeń dawanych Teśli policzek ma miejsce między mamy zamiaru ani kupować u Fefer 
przez niel<tórych właścicieli buduJących dwoma kupcami, to ieśli uderza ia- mana. ani sprzedawać Stachurskie-
„_1·ę domo'w, z'e lokal będzi'e na term1·n cv da i·e nadzieie. że może kiedyś za- ł d . k 
cr ł , · k 1 d · mu, zw aszcza po przyg-o zie 1a a 
wykoii<"zony. Obietnice te: jak również 0 acic swo Je we s e, u erzony nre ich ostatnio spotkała. 
i stałe reklamacje w cią.gu wielu tygodni. bdt;dziebrea~ował abl V nic zniechęca~ Gdv Stachurski i Feferman pew 
a na1vet m·1es1'<>cy, n1·P odnosza. skutku '1 o sie ie . ewcntua neg-o przyszłeg-o b S k .,. ł 1 T "J d · neg-o razu o liczali si~. ~ t ~ churs i 
W'ł"ści·c1·ete c1• lekceważą sohi"e zawart'.! z P atni rn. es i natomiast u erza 1acv k ł F f -" · · ł aza e crmanowi przviść następ-
l-0katoram1· umowy, naraża.i"ac ich pnez 1est powszechme znanvm złym P at d 1 , , F f · 1 • ' d neg-o nia P•D na eżnosc. e erman 
to na najrozmaitsze przykrości. Nie m1- ni n,em, wowczas t; ·erzQnv .. n~".'7Y- chciał ~zviść. Feferman bardzo 
wiąc już o braku pewnych wygód, jak m~sla mu od łobuzow .złodz1e1 I w chciał przviść bowiem ootrzebowat 
windy i t. p„ które miały być oddane na i_g-.orszvm r.azie. poprosi , poste run- g-otówki, czv nawet wek<: ii ale Fefer 
do dvspozvcii wraz z ni;p<:7f"c1ni;imi wiele koweg-o o sp1same protokołu. z J • 1 d ' b d · man wvznaczoneg-o dnia nie mó~d 
nowvch lokali nie posiada wodoriag-ów, uoe.nie inacze1 wvv a ac ę ZI<' ryrzviść. On bardzo chciał ale on nie 
f.'ll.ZU i e]Pktrvcznoffe.ci. śriany polrni6w. svtuacia, g-dy uderzonv iest tvm. mógl On nanrawde nic mó~ł. \V-ła 
dnw! i okna ~ą niepom„lowme. centrriJ~ 1<tórv ma oieniadze. \Vówczas ude- '' 
ne 01rr7ewanie funlrrinnuie 7lo albo wca. rza iacy wie, że eona im ni ei na 2 tv- ~C~\vie nie ".'7iem. dl.acze~o Ton nk 
le. co razem wszvstko składa się na i:odnic stracił kredyt, vdvż uderz0nv nim:rł: ale wiem, ze me mo~ł . . rndn.o. 

d b d ł d 'T'o s1e 7:darza że człowiek chce ale gzereg udręk nie o zniesienia. Niemoż· e zie mia o niee-o pewna preten- . . · ' 
nośc wykońrzi>nfa rn1f>"zk111'i n~ U1:1'1wi":nv sie za otrzvmane uderzenie. Gniewinie moze. . 
termin na „*~ łatwo 111;:i.~„flnić, jeżPli sie lskończv sie ie<lnak łatwo. icśli urle- Jabvr;i był zadowol?nv„ ~dvbY 
weźmie pod uwal!<> ze ro11Qtnicy, pracu- rzaiacv przvniesie uderzonemu do- <::?SC, ktorernn mam da~ p1en1a~ze. 
Ją.cy 'i)rzv hi1<lowl~<'h. o~rzytT1t1ia nieraz bre wekselki z pierwszorzędnvm żv- ni~, nrzvsze<lł . WZR"ledrne zamias~ 
po kilkad7~"'.;iąt a. 1~n' n„wet- kilk~naśrie lrem i <la ~ procent micsiecznie. :f z1s orn:-s7;cdł intro, bo to nwsu 1 
l)rO<'ent nalehw<'11 jm „;:i:rn1'1<'0w, a d0sfaw. Uderzenie nie iest w Łodzi uwa- 1eden dz1e.n ~rolo~g-atv cłohrv. Al~ 
ł/! znnW11 nlP rti·"~ <!~w;:i~ n-0wvch m~- żane za coś przvkre~o. czv uwłacza- Stach11rsk1 me hy. zadowoJon~. ~v 
t~ri8lów h1•rl0 „1 ... nvr>h . i unwod11 n;"T\0-1 iacee-o. P<lerzvł? Pewno bvł zde.ner nawet bar~zo mezad~\11rolonv 1. me­
Cirvcia r.11„h•wkńw r.a pom·7erlnie. Ale cll::i. I wowanv l Ost;:iterznie człowiek prze 7-ad~woleme to wvraził w spol1czko 
C?ZPlrO rn;i r tP""" pow<l<111 ,..i1>ri1nC: 1,-,k~- deż rno7e hvć zdenerwo,vanv l wamu. Fefcrm~na: g-<lv ten .na~;~pnc 
Cnl', nłacarv w~~lu.,. llrTH)'V\T komrirnp za - Wvohrai nan c;ohie świetny 'YO nnia zg-ło~1ł s1e no nakznosc. 
'n'bl w st.:irie rnnełrPi 11żv~ •::i.lności? lrnwał _ onnwiadał kiedvś Kng-el F~ferm.an nie ooleciał no . c;;el~trn· 

• • „ c;7w~nc - cho<lze ~nhie po ulicv i n~ r1antow. rn.e nrzerzvtał. Roz1ewlC7'' 
ZbliZ.a. się rocznica 25-lecia śmierci 1"'11' i<1ki~ ohcv e-ość dnlat1ii1> <ln mnir 11r ~askarzvł Stachurski.<>~o d0 ~;:in1 ; 

~tanisława Wyspiańskiego. Teatry war- i rlaie mi m0cno w twar?.:l Co ri~n .,-0 "? „ lest zawsze znaczme bezp1ecz-
szawskie przygotowują ~ię do uczczenia. hi. co?! - pvtam nhurznnv. Prze nie 1c;ze. . . 
fe.i rocznir:v wystawieniem dzieł sce· nr;is7::im - ,,.,0,ui ten vo~ć - ia <:ie S8ri. Grodzki c;b::i:ał Konrad::t Sta 
riicznych g-Pnj::tlneg-o pot>tv. Teatr Nam. nm,,Hłem. mv~lat<"m. 7P tn kto inm·. "l1 1 ir~l<v"7<;> na i::o złotvch g-rzv\YnY 
1;hwy wy:;;(;:iwia „Wesele" w tradvcyjn1•j }\'ff-wie pan11. to ia uśmiałem z t€- lub IO dm aresztu. 
łn1><"Pll;7.:i"ii ; w reiyserji Ludwika Sd- n-o! Terzv Krzecki.' 
t'dc>go, któ!'V rnrazem gr:i.ć będzie ~ospo. 
dam\. llnlę nanny mło<l<>i ma ~rać Ma­
ria J\falicka. R11chelę - Zn j1 Lindorfów. 
Ila, pana Tl"ło<lego - Jprz r LP1::7~zvński. 
d1iennikarza - \Vojr;erh Brvd"'ińo;kj. 
~tańceyka - Jó1i>f Vegrzyn. Czepca -

• PE TO!ł DO A IE 
odebrał sobie • • zyc1e. 

FranriQzek Dominiak. Teatr Polski da u- Z Grudziądza donosza: 
,.„rzvq.f~ .:ikademiP z nro~r;:1mem ~łożonvm \!Vielkic wrażenie wvwołciła swe-„ fr~<,rmentów utvnrów poety. Te:itr Ar (YO czasu ucieczka z domu karneg-o 
~:r"tów ';1r7vsrotnwuiP n1eg-ranp no+vrh· do Grlaf1ska. a następnie przez Niem 
u::i<: n;.,.rhr „.Akronolic:" w rt'Ż'·<:i1>rii Zv~- cv do Francji, szpirua Rvnkowskie­
Wt'1nf:l Nnw1kn" <:l\ieO'o ; rle1'-iir-tł<>t.wh i.ro w towarzvstwie buchaltera te· 
WirirentflW Drahika. ;,Aten:<um~: wmłe..i 2oż zakładu R.omanowskicg-o. Ostat 
r711 wvsł;pvj;; .• C::Prf7.;ów" 7e StefafJ~m .T;:i. ńi. nie przviety do Lc~ji cudzoziem­
i'·~C7.i'm w rol; S'.''1H1 Plrt ; St::-":"•aw;:i Pe- skicj, pozostał 
"7"..,nwsi.:i. inko Jewdoch::i. Tc:\tr l(ame- bez środków do żvcia, 
r:i1„,. TYXI kie-rownic•wem K11r0la .A.ewe .... - wrócił do Polski i zos!_ał za uprowa­
towk;r,a projPktnie wvstawiP'Tlie „Skałki". dze-nie Rynkowsl{ieg·o i' popełnione fal-
1'e111r ,im. flt<'f::iri1 że.-onrnkie.<Yo flr~'l'nie szcrst\:o;:a skannv na 2 i pół l::it wie­
''"·"i;n"ir „DanielP" w reżvc;erii dvr. Tre- zienia. \Vsnółoskarżonvm bvł inspek 
ftV ~()1<-k:ci-Groc;o.cpro\"'';. 11 Tncitvf1J~ Re. tor rlomu karneg-o Markow, Rosia­
fłtltv onr~"nwuie .. C;,rl:i." w ad::mlacji nin l\1. ode~rał w procesie bardzo 
l'fW,tvcki"i Sf(lnisfa"'a Wyspiańskiego. smutna role (libacic i łapówki). Po-

zbav.rionv zaszczvtneg-o stanowiska 

w Grudziadzu, :M'I., uzy kał. J]iewisi.­
domo jakim sposobem, posade w 
Kielcach, mimo, że proces ieg-o nic 
hvł jeszcze zakończony. \V tych 
dniach sąd drug-iei instancii rozpa­
trywał jeg- sprawe i skazał go na 

sześć mieslecv wiezienia. 
Y\Tyrok ten zachwiał stanowiskiem 
Markowa, który, znala-złszv sie w 
sytuacji bez wyjścia popełnił samo­
bóishvo. 

--oOo-
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A Cl~TE KAPSLE D TE E • 
Zdemaskowanie konkurenta monopolu. 

z Wilna donoszą: część zawartości, następnie zamaskowy. 
Urzędnicy Wileńskiej Akcyzy ujęli Lej wał naci~cie klejem i wyrpuszczał do kon. 

bę Kamina1 właściciela domu Nr. 6 przy sump~ji wódkę o znacznie mniejszej za. 
ul. Beliny, na gorącym uczynku wartości, a wyssaną wódkę filtrował i 

fałszowania wódeh monopolowych. również sprzedawał przysparzając w ,en 
Szczegóły ujęcia przedstawiają się na.. sposób sobie znacznych zys.ków kosztem 

stępująco: Skarbu Państwa 1. nieświadomych konsu• 
Od dłuższego czasu uraędnky Akcyzy mentów. Przy nim zabrano kompletną a· 

prowadzili obserwację nad koncesjono- paraturę służącą do tych manipulacyj, jak 
wanym sklepem wódek, należącym do filtr, alkoholomierze, szpryce ze skalą, 
Zarządu Głównego Związku Inwalidów stalowe igły, stopy kolorowego laku, zdej 
Wojennych Rzeczypospolitej Polski, mowanego z butelek i kilkacf7iesiąt lit rów 
wdów i sierot w Kra1oowie zna_idującym zafałszowanych wódek. 
się w Wilnie przy ulicy Bel;ny 6, a pro- Jak się okazało oszust po zamknięciu 
wadzonym przez męża zaufania wst>Om. sklepu codziennie uprawiał ten nieeny 
nianego związku, Lejbę Ka.mina, były bo- proceder we własnem mieszkaniu j do­
wiem dane, że ten ostatni wprowadza w c;t~rc;ał do dozorcy domu, kt6ry za opła­
obieg sf alszowane wódki Monopolu Pa1i- tą 20 złotvch miesif'.'eznie puszczał w o­
~twoweg-o, przvczem jako pomocnika U· brót sfałszowany produkt. 
żywa dornrcy domu. Podlcre~lić należy snrawność miejsca. 
Maiąc niezbite dowody, iprzeprowadzo- wej Akcvzy, która mimo silnego zakon 

no ubiegłei nocy u w~mnianego w spirowania sprawv, zdołała jednak zde­
ak1epie wórl{'n:1n:vm i mieszkaniu poło7.o- ma<:kować i oddać w ręce sprawiedJi­
riem na piętrze te~ż domu, szczeg6ło- wości pasożyta tucz~cego się lrosztem 
wą rewizję, które.i wynik był nadspo. Państwa i społeczeństwa. 
dziewany. Oszusta ujęto w jego wlas- Z ubolewaniem tei stwierdzi~ nalefy, 
nem mieszkaniu jak niektórf> orgrtnizacje skadinad ide-

przy robocie. owe, bezmyślną i bezcelową orowarfr• 
Lekko nadcinał brzytwą metalowe Kiapsle I gospodarkę powierzając placówki maią­
butelek, nie odkorkowui~c butelki wpro- ce na celu przedewszystkif'm piele1mowa­
wadzał szprycę stalową pr'Zez korek i nie interes.ów Skarbu Państwa, ludziom 
przy pomocy cienkiej igły wysysał zupełnie nie zasługują,cym na zaufanie. 

Ku a !N karku zbiega. 
Smierć złodzieja świń. 

~ Poznania donoszą: kark. W stanie beznadziejnym oiwiezio. 
W czasie konwujowania trzech aresz· no go powozem do Swanędza, g'(!Zie le-

tantów z Mechowa pod Swarzędzem, za- karz stwierdził zgon. 
szedł tragiczny wypadek. W pewnym Trójka złodziei grasowała ostatni<> w. 
momencie, jeden z konwojowanych okolicy Mechowa, Kobylnicy i Gruszczy~ 

usiłował zbiec. na. Ostatnio przytrzymano ich na usił-O-
Mimo trzykrotnego wezwania posterun. wanej kradzieży świń w Mechowie. Naz­
kowego, uciekinier nie zatrzymał się. I wiska aresztant6w są ze względu na śledi.. 
Padł strzał, który ugodził zbiega w two trzymane na.razie w tajemnicy. 

Woźny skazany na 3 lata więzienia 
za defraudację pieniędzy skarbowych. 

Z Bydgoszczy donoozą: I Jest on także oska.rrony za pvdroblenit 
Sąd O!m'ęgowy w Bydgoszczy roz:pa. 10-ciu bezstlmtecmych protokółów uj~, 

trywał sprawę karną przeciwko Feliksowi cia 
Kulwitzowi, oskarżonemu o (\f>karżony do w;ny przyzna! bię, a jako 

d(lfraudację i fałszerstwo. .:n ... ryw łagoth·ą-~:o }>Odał, że ?l''I~~ zgu. 
Feliks Kulwitz liczy lat 31, był w0żn.fm hienie większej nie swojej gotóvr!ii z:de­
-cgzekutorem w wójtostwie w Barrinie. fraudowa,ł pieniądze na pokrycie tej miro~ 

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w la- dy. 
łach od 31 roku do lipca b. r. jako egze- Sąd po naradzie zasądził oskarł.onego 
ku:or bez-prawnie przywłaszczył sobie w na 3 lata wię'Zienia i utratę .praw oby„ 
34 wypadkach ogólną sumę 2.718,24 gr. watelskich na przeciąg 5 lat. 

Ił lłZE KO&EJOWYĄ+ 
Wstrząsający wypadek handlarzy. 

Z Pniew donoszą: nie słyszeli. 
Pociąg osobowy, zdążający z Pniew Skutki zderzenia były etra.szne: je&n 

do Międzychodu. zderzył się przy z jadących z.ostał zabity, drrngiego ciężko 
przejeździe przez szosę kolo wsi Lubosz poranionego odwieziono pociągiem do 
z wozem, którym jechało na jarmark do szpitala w Międzychodzie. Koń zabity 
Międzychodu dwóch handlarzy z Kostrzy· a wóz został strzaskany na drzazgi. 
na. Hancl1arze widocznie spali, gdyż zna- Jak wykazały doohodzenia, pasażera. 
J:.ów ostrz~gawczych zbliżającego się po. I mi byli bracia Stankowscy z Kostrqna 
eiągu -

ANDRE BIRABEAU. moje miejsce, a przynajmniej zaszkodzić 

1 

Mieć męża, gdy o jej osobę jeszcze ' oznaczone astr<>n::>micznemi cenami. Co sały dreszcze. Mak's Ellman zbliżył si~ 
mi . .\eh! to podła dusza! D.)ść uż spoj- nie pokusił się nikt, i to już było dobre/ do ekspedjentek, jakie się tutaj kręcą, ma- do niej: 
rzcć na jej niespokojne oczy i zielone obli 

1 
Ale było jeszcze coś 'lepszego: jako rnężat ją paznogcie koloru krwi. podmalowane - Niech pani nie płacze. to się ułoży. SŁ „ cze: jest uosobieńłem zawiści. Boll ją cu· ka przestawałam pracować w sklepie i rzlsy, kołyszące się biodra i :p:::>gardliwe zatem zaphciła pani 2500 franków lll 

G::id:6nę wcześniej, czy też godzinę dze powodzenie. Zazdnściła wszy5tkim mogłam tu przyjść jako kl'ientka. Ciy poj mmy. Ba! Czują swą wyższość: sprze- słonia„. miała pani 500 franków własnych 
.óźni~j, f ablenne n:ie byłaby mu nic po- a już najbardziej nmie, dlatego że poda- muje pan? Jako kllentka l Moglam p1zyjść dają rzeczy, których pospolity tłum )dien pieniędzy ..• A więc odkupię tego słonia od 

wiedziała. Serce kob!Ply podobne jest do Jam jej rękę. Nigdy pan sobie nie wyo- do działu Berdot, kazać jej rozpakować tów nabywać nie może. pani za 2000 franków. 
śluzy, do której łodzi:e dostać się mogą' brazi, jak postępowała w stosunku dol wszystko, krzywić się, grymasić i wkońcu I tutaj właśnie, z .różem na iz.ielonych Podskoczyła z nagłej radości: 

1ko w oznaczonej porze, gdy wod}' się I mnie - popełniała wszelk1ego rodza.iu zakupić rze('z najdroższą! Byłaby to ra· , policzkach i brwiami, zakreślonemi pen- - Naprawdę? Zroblłby to pan dla 
;~ią określonej wysokości. Maks Ełl-1 podstępy, z całą perfldją szerzyła ••szelj dość największa, upokorzyć Berdot, zmu- dzlem nad niespokojnemi oczyma. z~ta- mnie? Słoń jest bardzo ładny, zresztą! 
man z którym rozmawiała był dla niej' kiego rodzaju po~owiczne kłamstwa, gor- s!ć do grzecznej uległości, do milczć>.cego ' łam Berdot, wyniosłą, .nonsz3.lancką i no- Chciałby pan mieć słonia? 
dalekim znajomym, z którym tylko mąi 1 

sze od kłamstw prawdziwych„. Zna pan gryzienia wędzidła!.. O! Boże! c~ za niczną. Podc~odząc do mnie krokiem fa- - Och! nie, mój Boże! Lecz niech 
i'lj utrzymywał stosllllki i dotć}d zamieniła I! ten sposób przeistaczania niewinnych tak· rntysfakcja i jaka miła zapłata za tysiące 

1 

lującym, zapytała: _ się pani p to nie troszczy I 
~ nłm zaledwie kilka słów bez znaczenia. tów, chwytania za słówka bez zna- drobnych podstępów z jej strony I - Chyba nie po zakupy przyszła pa- Uśmiechnął się bardzo mile. Sp•1śclła 
ucz przypadek zrządził, że stam1ł przer:i

1 
czenia i powtarzania ich w skażonej wy- Dlatego, i tylko dlatego wyszłam za1 ni? , . oczy ..• Ach! nie domyślała si~ wcale, ie 

l!łią we właściwym momencie, więc wy-
1 
oJbrzymionej, monstru3lnej formie ... Ochf 1 Leona. I Ku jej wściekłości odpowiedziałam ten człowiek ją !cocha. Podał jej dwa 

:uała mtt rzerzy, do których nawet przed tak. Co tylko mogła przyczynić mi najgor A czy pan wie, co powiedział mi Ceon bez namysłu: banknoty tysiącfrankowe. Była tak !zczę 
„mą sobą nie przyznała się jesz.czi.". I szego, zrobiła zawsze. I z niewinn~ miną nazajutrz po ślubie? - Przedwnie. Właśnie czegoś szu- śliwa, ze rzuciła mu się na szyję ..• 

„J<'k panu wiadomo przed wyj~ciem nazywając mnie s~".)dki'emi imionami!... - Moje dziecko, porozumiejmy się ·- ~m do mego saloniku.„ Proszę m1 coś Po dwóch dniach oprzeć się n"ie mo· 
Bmą.ż byłam ekspedjentką w ,.Edenie",

1 
Brudna intrygantka! zawczasu. Daję ci tyle i tyte miesiennie pokazać„.Cena jest obojętna„. . _ gła innej przyjemności Poszła do „Ede· 

w dziale bfeliznv damskiei ... " Leon zoba-1 Trzeba być szczerą:· znienawidziłam na prowadzenie domu, i aru grosza ·więcej Kwadrans później - ach! cóż to oył nu" i wprost do „Jabłka" Już nie po spra 
C'JYł mnie, a 7e znał todz!nę moją., ożenił ją w tymże stopniu, co ona mnie. Machina pod żadnym pozorem. - " Daję panu za cudowny okres czasu i jak świetnie u- wunek. Wystarczało, iż Berdot wiedziała 
if z«> mną.„. Zrazu odmówiłam, bo niC' po ' cjl! jej początkowo budziły we mnie tylko' słowo. że beczałam z tego powodu. dawałam rozrzutną i zblazowaną. kobietę! obecnie, że Fabienne nabywać moi.~ naj 
JQbat mi 5ię dosta!ecrnie, a potem zgodzi l1tość i pogard~. ale wkońcu zaczęły mnie! Jednak poradziłam sobie, bo nic zmu - nabyłam od drzącej z wściekłości i za- droższe, luksusowe rzeczy. Poszła po to, 
ł:.rn sfę dość pr~dko. Nie dla niego sam~-1 !rytować i wyprowadi.ać z równowagi. I slć mnie .nie mogło do zrezygnowania z; wiśd Berdot wielkiego slnnia ze szlifowa- by si~ pokazać, by zazdrośnica zzieleniała 

, łecz z powodu iedm~i z moich w~pół1 Zrazu myślałam: · „Ludzie przecież upokorzenia i znękania Berdot... Zaoszczę 1 nego kryi;ztału ... z.a 2504 franków. . ze złości. Berdot jednak udała. że iej nie 
1?1acovmlrzek„. Mężczyźni nie znaj~ cze powinni sobie zdać sprawę z istotnego sti\- dziłam na jednem franka, na cz.em fonem\ .Test tutaj, przed naszemi nogami w wfdzi Natomiast zbliżyć się chciała dru-

M podobnego w swojPm 7yciu. tej kole-, nu rzec7.y, i ni'e pozW'OHć się „nabrać", dziesięć sous i -:w ciągu dług;ich mie~ięcy zamkniętej skrzyni. Z odurzenia swego o· ga ekspedjentka, lecz Berdot zatrzymała 
ł.>nkł, którPj się nienawirlzi, a która riie- przez nią ... Pomiędzy n1c,t 8 mną zachodzi zebrałam p!ecset franków. Postanowiłam , budziłam się dopiero w domu. Kupiłam, ją i ruchem brody wskazując na F ahien­
tUWl<lzi nas w1;-jemL. N;e Życzy iei się 1 tak wielka różnica „" Ale cóż} Niestety knpić u niej iaką rzecz naprawdę luksuso· ale należało zapłacić!... Ale cz~m} Ty- ne, coś mówić zaczęła. Co~ Fabiennt: nad 
;'\łt~erci, cor~·;nvda, al f." to niemal na jedno, przekonać się trzeba w pod'.:bnych wypad ·1 zupełnie niepotrzebną i bardzo <lroga, slące szafonych pomysłów chodziły mf po stawi1a uszu .... Lecz było to zbyteczn~. 
~chod;zl!. Poza tern bowiem ź:yczv jejl' kach, że fodzie nie zdają sobie sprawy z nprz. jedn~ z koozul nocnych z jedwabne- głowie. Mam wrażenie, i.e w gruncie rze· o Berdot m6wiła głosem jasnym i wyraź 
liJr W~7v~tHe{Y'() naigors7ego w świecie! . uicze1?;0, pozwalają się „nabrać" i wkońcu go woa'lu, ozdobionego koronkami „ma- czy wierzyłam w jakiś cud, który wszyst- nym: 

„Dziewczyna ta, Gabriela Bm:lot. za ni'e różniczkują ludzi!.. Pozostaje tylko lines", jakich mieliśmy. ty1ko dwie, w cenie ko ułoży„. A potem przyszedł goniec z - Nieci} si~ pant nie fatyguje, to zby 
~7~ecnła mi swoią p'lsadę ... W ciągu niesmak i bunt. Ale jedno i drugie jest 425 fy;inL; ,;w w orl<1z.lale b"ielimy dam- !nagazynu.„ Więc nie namyślają.c się, wca teczne! Osoby tego typu nie mają p\Pnię-
c,-,fy:::h lat prześlarłownła mnie swoią u- daremne i spóźnione! „ · ~ · <)~lądać nos Berdot gdy to kuple!! le, jak ktoś, co rzucił sfę do wody 1 bez dzy na nasze artykuły. Sprzedałam jej 

tei•nofrią i rÓŻni>mi przysługami, bvft>· A więc tak! Znienawidziłam Berdol Z zaoszrzędzonym banknotem w to- oporu idzie na dno, pobiegłam .do biurka które~ dnia kryształowego słonfa za dwa 
tylko 7C1jeła si'P nfa i zaorotegt'lwała i odt"d jednem tylko kierowałam się orag rf"bce zni1lazłam się w dziale bielizny dam męża, ·wyłamałam szufladę, wy1ęłam port i pół tysfąca. ł!l nazajutrz jakiś młody czło.­

kt w „Ec1F>nie" „. Cleszvłam ~ię tam pe'v n~eniem: robić jej przykrości! wścieka~. ~klej. Ale co to? Berd"lt gdzieś znikła. {el, w którym składa pieniądze na podat- wiek przyszedł ze zwrotem .•• 
.cmi względami. 5zef cenił mnlf> hnrrlzn, ią ! natrzeć jak zielen!E?ie ze złości!.. Był Poinformowano mnie, że przeniesiono ją ki- - - Kobiety bowiem zbyt łatwo s~dza. ie 
włer rhcnc mi zrobić pr7viemno~c, przyi~- to dla ll!nie widok najmilszy. gdy zalew~- do drucriego działu. tak zwan"P.:0 „J 11bt·\ A teraz lękam się.„ Niedługo wróci.„ ~kłada srię im przysługi z miłości dla nich .. • 
1iJt Ra,·cfot. pomimo iei hrzvdotv i nó~ w ła ią żółć, odwracała głowę i co$ bełkota·· ka". ,,Jahłko" w ma~azvnach Eden11, to Test sk1'-PY i gwałtowny ... Zobaczv wy- Fabienne nie przyjrzała się dostatec~n!e 
itztałde X ... A gdy iu7 dostał11 „j~ do ła bez S"n'>U. Wid?i pan, nieki'~dv robiłam rh:lał sztuki nnwnr?P•nei I nazywa sfP takJ hmana szufladę, próiny portfel... Lęka~ M11ksowi Elłmanowi. Należał do gatunk'u 
aag11.7ynu, kor7y~! ał11 ze mnie. i')p tvlkn r1ec?y. które n1e sprawlałv mi przviPinno- rllareon. 7e „ ] ahłko" iec:t r1er7il naih:,r- „]~ .. . nie wiem„. lekam się wszystkfogo na) ludzi, wietrzących dobry interes, skorzy„ 
lfj>gła, pDte-n 7 ?. ~. zk')lel por'c.hl ·'hi~iar iCri . tv]J< .... rll <> tPąo że r.rzvrhnd7.lh m• d ziej knn:ira w rain. W karilrn. wieko ' 0T" 7 P Q"O ••• Boię się„. stał z okazji, by przy zwrocie w 5klepie 
Ił to 1~clnei. to rlr110-"P; . w•n~Jn„.,,c·o·..vnl - mvśl: „Stn1ie t0 B<"rclntl - I rllate~o rn'V'cinym 7 w~Pll l"m gu~te~. za wltr~narni· Fabi'enne trwożyła się naprawdę O· nad swo;„ d.wa tYsiące zarobie 500 frllll• 
elce manewmwała podstt;pnie, bv zająć zgodziłarn .:- wviść n Lenn.a micszcz'! się bezcenne przedmioty zbytku, czy jej były rozszerzone. a ciałem wstrZCl· k6w: lfłum. ~. M. 
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SMUTNY WYNIK t:S 
Bilans eskapady włoskiej. 

Dziś moi'emv iuż zirobłt bilans kości. brak nam strzału. Umiemv coś 
mprawv włoskie.i tej szalonci eska· niecoś, ale to nie wvstarcza. żebv 
padv · naszeg-o piłkarstwa rozzuchwa strzelać bramki. Niby to g-ramy jak 
lonego powodzeniem w Rumunii. równy z równvm. prowadzimv 
Za~rzebiu I ze Szweda. Bilans "t·-ćn wrU.ke otwartą 
i~st smutny: stosunek bramek I :8, i i>rze~rvwamv. 
poznanie własne.i słabości i o~rom- Włosi mieli dla nas. wiele słów po 
~vch braków. clechv. wiele komplementów i nawet 

Bo drużvna polska grała w ciag-u mo~ mówili, to nie z obowiazków 
obu dni •• dobrze", tak iak potrafiła i g-ościnności. Bo zasadniczvm teno-
to nie wvstarczvło. Obrona rem ich krytyki bvło: iak można 

stała na wvsokoścl zadanJa; tak fatalnie nie umle.ć strzelać, iak 
Bu łan o w 2'rał iak za na ilepszych cza można tak nie umieć wve-rvwać, gdy 
sów. Albański bez zarzutu, pomoc sie okazie pcha ia w r~e. 
spełniła swe zadanie i Włosi.... strze Dwa mecze we W toszcch przv­
lill 8 bramek. Atak Polski w '· '1PO- wołałv nasze piłkarstwo d·o porz4d­
lu kombinował i prowadził piłl\,' ··re- ku dz!enne.g-o, przvoomniałv conie­
cvzvinie i nie strzelił ani iednei dzielne nauki kiepskich meczów lig-o 
bramki. W Genui zaprezentował sie wv·ch: że mimo wszvstk.o nie umie­
ieszcze lepiei i strzelił iedn4. mv e-rać w oiłke nożna. że ta dvscv-

\Vniosek fest prosty: miedzv nlina snortowa należv do 
Wł.)chami. nawet nie tvtni nailepszv naibardzlei zaniedbanych 
mi (bo tvch nailepszvch "nam nie po u nas. 
kazano). al" tvmi dobrymi - a Pola I I to ie.st iedvna zdobycz z 
kami iest przenaść. Brak nam szvb- \Vłoch. 

Czy wniosek o wstrzymanie degradacji 

znajdzie poparcie u wszystkich ligowców? 
Jak wiadomo, na najbli2sze nadzwyc2Alj a; intere&em piłkarstwa polskiego. 

ne zgromadzenie ligi piłkarskiej, które To też prawdopodobnie pierwsty, kto na 
zwołane zostało na dzień 13 fotopada hę taką reorganizację rozgrywek 8ię nie zgo· 
dzie zgłoszony sensacyjny wniosek kilku rlzi, będzie PZPN, p:dyż musi stanąć w 
klubów, zmierz'1jący do gru~tow.nrej zmia ohrooilt'l interesów klubów A-kla"owych. 
ny dotychczasowego porządku rzeczy. PrzypuszczaJ•aie wniO!!ek teu nie inaj• 

Mianowicie kluby te proponują Wlllrzy· dzie u w~zystkich ligowców roparda, bo­
maniti! na przeciąg dwóch lat de.gradAcji wiem przvierie jello omac:i•.iłohy zwiękste 
ostatnie.i drużyny ligowej do kla~y. A ina· nie ilości klubów w lidze, a jak wiadomo, 
ezej mówiąc ostatnio zauwdyć tlię dała dążność raczej 

zawi,pszPnia odpowiedniego punktu do zmniejszenia i<'h liczby. 
po.t:1nowiP.ń o rOZF?~vkuch mistrzow~kich. Ntd wierzymy eb110'11tnie., hr rozpano11zo 

Za projektem tvm w rlane.i <'hwili opn· ne pseudot.1mato1'stwo dało si~ usunąć §rod. 
wiPrfaiałv ~ię już I.ei;t.fa, Polonia i Czarni kami prewencvinemi. Taki epo~ób nłatwfo 
Uotvw. przytoczony przez wn:o"ko1fawców riia ~prawy nal„ży raz na :tawsze wybic ~o· 
w11kazuil<" 'na to, że nasze <lmhlly li1ttOWPI bj„ z {rtowy. Do rozwiazanb •eg-o paląCt' 
Dflrewiaią p•.Pmloomator~two. clo czef!o .f Pil !!O nrnh1rmn ponf'i~r rmleżv 7.11'0li"1'nie z in 
n"k nii> maią odwagi przyznać się otwarcie ni>i ~•~n„v j„an11 cnn;„„~ nrnwrlzie w oczy 
Wv~nnieriP wnio~kn teM raz Je~zc7.e l!'tWier i ~7mk:-~ rarlvJrnlne.i <lro~i, ttmożJiwlaJącej 
rłza, iż kluhy H11:owc biorą rfoil uwairę tył usunięcie podłoża, n.a którem p:-:eudoamator 
ko własnv interel'o i nil" liczę 11ię absolutniie srirn r<•zkwitlo i to tuk bujnie. 

27 b. m. mi.al 1i~ od.hyó w He.lainkacb l.homiakówna 1.46. W konkurencj\tch chłop 
międzypaństwowy mec.l!l bokserski Polska- ców 50 m. stylem kl. 51,2 sek. 
Finlandja. Jednak obecnie fiński Zw. Bok· świetny bramkarz poznaa.Jdej Warty­
serak.i ,pomimo poprzedni.tgo zaakceptowa· Fontowicż jest w posiadaniu pisma klubu, 
nia terminu i miejscowości rozegrunia me- zwalniającego go z dniem 31 grudnia b. r. 
czu, nadesłał zpowrotem pod adresem P. Z. Prawdopodoł>'aie Fontowicz wstfpi :ło jed· 
B. kontrakt umowy, proponując rozegranie nej z drużyn li8owych w\mzawskich. 
zawodów w tym samym terminie, jicdinakże Znany napastnik łódzkiego Widztwa -
w Warszawie. Czy mecz ten dojdzie w War Fryc wst~pił do klubu „Wima". 
szawie d'o skutku ,zttdecyduje najbliższie po W niedzielę rozpoc:r!nie sio w eali Ni& 
si·edzenie zarządu PZB., które odhędziie się mieckiego !dmna.zjum turniej gier sporto­
w drniu dzisiejszym. wych o puhar Tryumfu, w którym Wemtf u 

W dniu wczorajszym, pomimo święta, dział łódzkie zespoły A-klasowe. 
nie odbyła eio w Łodi:i ani jedna godna za W meczach towarzyskich rozegranych w 
Dotowania impreza sportow~ co jest zjawi· dniu wczorajszym w kraju na śląsku IFC 
~kieni b. cłmraktery1tycznem. pokonało Slovan 3:2 i AKS. - Zjednoczo-

Obecnie są roz~rywabe w Lodzi tawody nych Przyjacół 8:0, 2.t1ś W16 Lwowie „Biały 
o tytuł drużynowego mistrza w ping-pongu. Orzeł" pokonał „Ha~moneę" 3:0 (2 :O). 
Została jnz ukończona pierwsza nmda, przv (-) Polscy zapaśnicy Dworak i ~ 
czem w rozirrywkach drużyn męskich pro- ka, którzy bawili w Szwecji atoczyli tray 
wadzi Jutrzenka przed Makabi. zt.:1.S w roz- walki towarzyskie. Dworak wygrał z An· 
grywkach drużyn żreń~kich Makabi przed derllenem i przegrał z Carlsonem, zaś Ga 
Tutrzenk11. łuszka przegrał z Malewem. · 

W nadchodzą~-sobot{I i niedzielę roz- (-) W zwi<tzku z prołleatcm LKS co 
poczna si{! w Lodzi zawody o mistrzo&two do meczu ilgowego LKS-Legja rozegrane 
kluy B i C w siatkówce :ień11kiicj i męskie.i. go w Lodzi, na którym wystł}pil wówczas 
Zawody wobec chłodnych pogód będlJ się zdyskwalifikowa'ay na 6 tygod.ui Nawrot (u 
odbvwały ntt sali. specja1n6111 zezwoleniem zarządu Ligi), do 

W dniu wczorajRzym odbyły sio w W ar· wiadujemy si.t2 że LKS został obecnie po­
!Zawi~ w basenie Kusy Chorych zawody pły wi\tdomiony. iż probl!8t nie został uwzgłcd 
wackie, które przynio~ły 'następujące wyni- uiony a mecz zweryfikowany na korsyść 
ki: w konkurencjach panów: 100 m. •tylem Legji (2:1). 
•fowolnym 1) Kotowski - l.10,8; 100 m. (-) W nadchodzącą sohoi., odbęd4 &i~ 
"ityliem kla~yeznym Ja„trzęb11ki l 23.~; 200 w Poznaniu pierwsze walki eliminacyjne 
m. stvlem kJa„ycznyn1 .Turkowski 3 m. l -5,2 pięściarzy przebywajqcych na obozie tre­
r.c-k. W konkurencjach pań: 100 rn. tlt. kl ningowym. Z pięściarzy łódzkich Cyrah ma 

walczyć z Sipińskim, Chmielewskim, Majch 
r7yckim i Stihbe z Wocką. · 

WlECZóR KOMPOZYTORSKI 
ALEKSANDRA TANSMANA. 

W nadchodzący czwartek. odbędzie się je 
clyny wieczór kompozytorski znakomitego 
Aleksandra Tansmana. 

Ale'ksander 1\iinsma'n wykona w progra· 
mie: Trzy impromptu, pięć mazurków, 
cztery tańce polskie, de.ux pie~, „Beroeuse" 
i „Burleska" oraz Nowocze1ny Jazz, ;,So 
natina Trans • Atlantic", „Foxtrott'' ,.Spi 
tituel" i „Blues", „Charleston" oras 
Tempo Americalrtl poświęcone królowej 13el 
gij"lieJ Elżbiecie. 

„PUŁKOWNIK I JEGO SŁUGA" 

Niemcy liczą na zwycięstwo, ale.' • Klo ::e e:::11:::u;:::;0:a:y":::;:~~w, Flj-
Przed walką w Dortmundzie. . • pa i fla.pa~r Grubego onvera nardy z uś.mJccl1 

Jak widzimy wi~c. pro11:r.am c21wartkowe 
ftO koncertu, który odbędzie ei~ w Filhar. 
mon.li będzie nie:tmiemie ciekawy i bogaty. 
Pol'ząftek koncertu o godz. 8,30 wieci. 

W , . , . . . . . , . niętą twarzą i chudego kretyna, Stana Laure· 
vznacz.one na dz1e~ I;\ ltstooa- w.am~ s1e P?lsk1ch ~1esciarzv powa~- la? Kto r.fe zaśmiewał się do łez z irh niedo-

d«l: sootk.ame J;>0kse.rs.k1e Polska- me llleJ?oko1 N~emcow. Podnosza się rzecznych a zarazem tak realnych 'przygód i u· 
Niemcy .cieszy s1e og-romnem zainte- g-łosv, ze zwvc1estwo nad Polską. be trapień? 
r~so~am.~m w sportowych kołach d.zle. bardzo cieżkie, a nawe.t trzeba „Pułkownik 1 jego sługa" jest zlepkiem 
mem1edóch: . . s1e liczyc , tnech krótkich komedyjek, 
. ~potkarne to uwaz~ne 1es~ i~ko , z. ewen.tualno~cla klęski, . obfitujących w mnóstwo komicznych pomysłów, 
JttbJl e•.lSZ?We .dla druzynv ~1em1ec- k~ora me bvłaby znow tak zupeł~1e których opowiedzie6 nie sposób. Radzimy zoba· 
kie.1, oomewaz mec~ ten bedzte trzy- mesooqziewana wt0b~c olbrzymich ezyć to wszystkim którzy cenią dobroczynny 
d~1estem miedzvp.~nstwo~em spotka oostep c~w boksu polsk1e~o. cze.go do- śmfech i radziby zapomnieć 0 awotch kłopotach. 
niem reprezentac11 '.Niemiec. wodem S<J. - mimo wszvstko - osta n-~~- tal t d b -\. 1 h 

T kk 1 1 k 6J Ni 1· · 'k· '~ ()JXłr es na o ry""'' pornys ac sy. a ~ we naog-. .. e~cv 1cz.a try.ie te12"o_r~czne wyni 1 repreze~ta- tuacyjnych i na djalogu. Pomysły sytuacyjne 
!la zwycięstwo S"".'OLCJ dru~yny, to c11 po!sk1~1 w meczach z Ital 14 ! przypominają da1WT1e dwuacktówik1 Chaiplrtl1a. 
deC nak przekonarne .. to nie 1est bar- Austrią... w J)lerwszej ozę~ci, obaj i>rzyjadele, u-

z,o mocne, a powazne przvJrotowv- chodząc przed połlcJą, dostadą sliię do włdl1ł sta· 
rego pulłrorw'lt-~a I usir11Jdą wynająć ją pnv-R uch na cmentarzach, na bo1·skach c:sza. ~nym lokatorrom, rrzyczem gruby Harrdy 
udiade g>OSpOdana, a chudy Lal\ltel Jem na1Prze 

Tylko Warszawa, Lwów i Sląsk zorganizowały miam tokajem 1 palrolówką. 
W cześct drulZfteJ Widzi.my oohaterów, Z:l-

drobne imprezy. trudmonyoh dietka oraca \V lrol<mJach kairnych 

W dniu wczoraj.zym odbył. li~ w Prze- tochowice) a ligowym Ruchem. Mecz .który 
1nyślu międzymia.nowy mecz piłkarski mię zgt"omadził 4 tysitce publiczności, sako6· 
tizy reprezentacji PrZ<?myśla a reptesenta· czył się po ni~k~ zat.nrtej walce nieepo 
cją Lwo~'tl. Zwyciężył Lwów w stosunku d1iewanem zwycię!twem śl,1ka w atomnku 
2:1. Reprezentację Lwowa stanowi1i nast~ 3:2 (l:l). Porażkę Ruchu tłum\lczy osłabio 
pująey piłkarze: Krasicki. Skrechota, l'e· ny skład dn1żyby, która wysąpiał s pięciu 
tewski, Han.in, Kuehar, Deutschman, Moty· rezerwowymi. Gra naoę;ół wyrównana, jed· 
iewski, Szlaf, Zimer, Łagodny, Szabnkie- nak ataki ~1teka były bardziej skuteczne. 
wicz. Mecz był niezwykle użarty chociaż O'\ł zwyicęzcy bramki zdobyli: Chmunki 
stał na niskim poziomi.e. Lw6w pneważał 01bryeh i Bryła, zaś dla Ruchn r.wńźrłź i 
technicmie i w pi'erwarej połow~ miał ma Gemza. 
c211ą przewagę zdobywtij~o dwie bramki • • • 

przyciem WY111lka kom'ciny sbmda.l podczas 
l'nspekcj! JUhernatora. 

W 06tatntm enlZIOd~<e Lalll'rel r Hardy, doro­
hlwszy s.lę majątku. f)rowed~a tyde statecz.ne 
dlO chwłlt kłrdv :z:achciało Im sil'ę 1)6dść, w se­
krecie ,przed tooam1. 

na kawalerską bibkę. 
Dowc~y mów1one po an~et~ku stre.~1czonn 

w na!)flsaoh. wkooł01Wa11:vc.h w ta~me. Wybu 
chy na 'WllklM\"111 „MeJIJra" I ,,Ad!"fi" ~tadcn1 

te 1)tthl!e7.nll~~ fM1rka w tych clę~1dch cziag:tch 

''""'"'" t cen.I '111mor. 

• .l(URJER SVBfRVJSKr• 
na ekranie „Grand-l<ilta". 

Pierwszy fli1tn produkcji f!ń5k1hed „Pod W'fO„ 

gim s:z.tandi:l.ll'ecm" (Kur]er syberyjski) pooiada 
w.szyslkie z:alelty ł wady ~cliskiqo fibnu. 

A wiec: hle-zly scenarjll51Z, piękne zdjęci-a, 

zwlaisz.cza D'lenery. dobrą girę a.trtY'Stów I 
przecletną reż)'serJe. 

Bohaterem ffi1mu Jest arystclorata ti~.skl., któ· 
ry Pod wpływem uJcod11ane.1 roradita ojotyznę 
f wstępuje w szer~l?t bolsuiwtkóiw. Młody 
P1ilnilandczytk kocha się w Jłog,f:ince I dlate~o 

wstępuje do "-W"'ka rosyjskiego. Nie wie )ed­
mk, że w Pdirulanidf! wybuchło JlOWl"tan'e I te 
zos1iał wY&fany pr..:eclw rodakom. Wrzi!ęty Jo 
niewoli! I Jruko zdrajca Sckazany na śmierć umie­
ra Jednak od kult rosYl)skiteJ, wśród !llfeewy. 
ktyr.:h romaotycznydt wydarzeń oistartndieJ ncx.:y. 

Zagia,dme.nle nie nowe: miłość. oey obow.11, · 
zek - ro1JWłuano tu w srpois6b !nte.resutĄey. 

Młmo zbyt 'J)owolnt-ito teiinpa, film zrobi.1)117 
test d(lbrze. 

A takkh przefPłęknych zdję~. jale nt). ueil-e.::z 
ka Al.maira i>rzed RosJamml albo knńOCJWe sce­
ny. nie sootvika sfę w fflma.ch amerykl'lń"-ktch . 

K ~munikacja Autobusowa 

ŁÓDŻ-BR?-EZINY 
Autob\187 do Brzeztn odchodą 1 tioetoju wlunero 
prą ul Brzezlń•kleJ Nr. lff. OdJud oo &Qda!n11. po­

cqwny od godz. S-eJ rano do 21-eJ wtłlell. 

Ooja..., tramwajami Nr. l I I. 

przez Motylewekiego. W drogiej połowie 
P"'6my8J nadrabia ewe bramki oiezwykł4 
•mhfcją, tak, '°' utrzymuje sio gra otwarta 
I Prr.em} ś]owi udaje się nawe1 zdobył br.am 
~~ prze21 Sinde~, poczem wynik 2: 1 u trzy· 
11n.i~ Ili„ już do końm. 

W dniu WClorajesym od.był iii; w W ar· 
szawie towan:y11ki mecz piłkarl!'ki między re 
prezefntac.fą tutt'jnych klubów A0 klaeowyc11 
i teamem Makabi - Gwrazda, który mkoń• 
czyi eię zwycięstwem repre~ntaeji • w 1to­
mnku 5:2 (4:2). Reprezentacja była zespo­
łf'm lep!!zym t przpg ~ały csas meczu prte· 
waial\l . Bramki dla Repre~ntaeii zdobyli: 
lłaryła S. Bresator ł Bońkow"k.i po 1, za' 
dl11 teamu Zylhentein ( Frełman po 1. 

Program wycieczki 

• • • 
W dnłu 'Wu.orai~zym &ostał rozepany 

łllPl'lłl nil101TPkt mi~rlzv dn1żvn" ~Jagk (~wfi;-

Rozetminr mecz towarzyllłd między rt'· 
preA!ntac,j• wantawskiej klasy B a Ornkn· 
rzem pnyniOl!lła 1atd11łnne zwycięstwo 'BP. 
prerentaeji w 11toquflk11 2 :O (1 :O). 

WTAOO\łO~CJ OOSPODARCZI! 
lfh1 "trut:detv ~1.kół ffanfllowvc>h, 

(Rok I. Nr. ~ foatdziłrl"rnlk 19~) . R~··~rt1t 
I Mmlnlfstrada: ?n:r.n~ń ul. Wie.1ka 18 

Ukaaal ~ie z~t pv1..clziernikowv noiwego 
c~ISl!Tla ~oopocktrczr11:0. J>f"''"'""a<'>7,00Pl!:O rlh 
młod1.1ietv szkól h:inrllowych. 

ZnP!du.lemv w nim ~~11re1t a.rtvku!6w na t e 
maty, które poW'lnnv zaiktterewwać l)rzv­
szłvch ha«id1owców, t1ro. o h:indlu kom!)el1l'lar• 
nym, ~o!tl>Oda!l'cr rv'1'1ei. o pol"'lcim wvnalatt" 
lampy naftilweJ. rozwCtfu portów 1>nl~1.:kh. or\!· 
lli~ctt '1as1.e.go ek!t!)OIT'hl I ~ad..: r1!11 k<'· 
ha.ndloWYch ~u~ 11Q1Wego kodebu ~ J.l'nt' 

inżynierów, przemysłowrów i techników 
do RosJI Sowieckiej. 

Wycieczka do Rosji Sowieckiej urządza 
ut: przez Stowarzyszienie Inżynierów w W ar 
~• awie. wymna dnia 15 grudnia rb. Po­
ttwa ona tny tyirodnie. Pnwrói nastąpi 
5 l'tycmia 1933 roku. 

Wyofoer.ka zwif'dzi Lenin~ad (4 dni) 
J\foPkwę (5 dni), Nimyi Nowogród (1 
rlrłeń). f:hark6w ( 3 dnf). Dniepropf'trowl"k 
<2 dni), Dni.-pr~troi (1 dzit'ń) w drod7t• 
1. rloi, raiem ?.1 rJnj nd W ar •1.bWY .do W1tr­
~t.awv. 

Pro4rl'llm zwiedr:ania '1.0l!ltał opracowany 
71.fOtlni·A 

'= rlr.arakter1>m 1imul1nrfin • pr:t<>mvsl<>mym 
wvriPr%ki. 

Tll.'zt1•tn;c-v 7wlf'~7'.R wic-lltiP zak'!t1<lv JH1P 
,„nłowe. „]„ktrownit!'. f11hrvki ma11.,,v'o. M· 
·•nrl101lów_ n<llf'Wfllf' ~11\Ji, wir. lkie f11hrv\-! 
fen-i"7.l\P, fahrvki matlrVll. 81UJ10rhorlów 
~1Trrwnit1 -1ali, wielkif" fnbrvki cht"trliCZn" 
f1thnic; traktor6w. w1it>lkie mf'ch~nic?;ne fa 
\•\kł obuwia. instvtucff' ltnltur~lno • n~wta 
'mfe..!-~pi1ale i ich nnądzeril• 

Wielki nacisk kładą organizatony na 
poznanitP. nowego hudowbict'MI r9syjalde­
go. 

Spec,ialnie wielkie zacfekawiienie wywo 
łuje nowontwarta elektrownia wodna ,.Dnie 
p•of'troj". Uczestnicy będ, mieli moinoU 
na mi'f'j11cu poznać urząduuia technicmf' 
i warto~ "konnmicz'llł tego kolosu ~lektry~ 
OE'l!'O• 

Stowarzy8Z'enifll lntynier6w doklłida 
,1 ~zPlkirh 11tarań na umo:Wwiene ucee~tnf. 
'kom wvt'i('o("zkł poznania epecfalnłe tyr.h it• 
11.·zi przemv•lu. które fch zari„k11wię. dJ1t 
•1:1wi11„11n:ti kontaktu lrnndlowe~. 

o~tntni termin ll;llpfAÓW npływ11 ibti1t 1!\ 
: ;,,oparła h . "· 
w~7Plldch <itarnń na mnożliwten;e 11cz:t'J1tn' 
~•ow11rzv~1,..,nie InhniE"rÓ-w w Wanzaw1P. 
Hieluń~ka 18 tel. 11 • 85 • 71 oraz P. B. P 
Orbi~" aiPnc ja w Warszawie ul. Mar~z11 1 

kOWlilk3 153 fP,) , 264 • n orJ JO rflfln •Jr 
P,.e j wl ruór. 

• -

RASZYN, czwartek. 
tt,40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. m~­

teor. dla komunikacji lotnt.czeJ. 11,58 Sygnał „-za 
su. 12,0.S Program na dzień bte!. 12.1()-12.30 
Muzyka tanecma. tZ.3U Urz~. Kom. P. I. M. 
IZ,35 -14,00 V.ty koncert szkolny. 15.40 Komu· 
mkait gospodarczy. 15.50-16.00 Piosenki w WYk. 
M. fogga. 16.00 „Chło.i>cY w d001u", wygłosi p, 
Krawc-zyńska. 16.15 Francuski (kurs śred1ti). 
Lekror L. Roquigny. 16.30-16.40 MllZYk Jano­
wa w wyk, ork. Jacka Payne'a. 16.4().._17.00 
O~czyt ze Lwowa. IT.OO Ostatnie prze~je ta­
Mcrne. W pnerwie: około 17,25 ko.mun. dła 

teglugi I rybaków. 17,40 Odczyt aktuaJny. 17.55 
Program na dzileń naistęi)ny. 18,00 Muzyka lek· 
ka. W przerwie: wfadomoścl !>!eta.ce. 19.00 
Rozm~cł. 19.ZO „ Wiadomości o or2anlzacJf 
l 0 1to tyiodnta fd,nictero". 19.30 Kwadrans lite· 
raiold. O!)l)W'ladanTe A Dnaslń!>kiego 1). t. „Do. 
ezeka!fem si~". 19 4.5 Pras. DzlennJk Radlowy. 
20,00-21.30 Mtuvlca lekka. 20.55 Wfadomokf 
~towe. 21.00 Dod. do Pra$, Dz. ~adj. 21.30 
gruch<1w!sko p. t. „ T~leń" pg. t?eV1111onta. :?Z.1! 
Mucyka taneczine. :Z.55 Komunikaty. Z3,00-... 
23.30 M myka taneczna. 

1\0ENIOSWU~TERHAUSEN, czwartek. 

l.C.00-tS.OO Trt11sm. 11 Berltna. 16.30-11.MI 
KOłlceri i Berlma. 18.J0-18..5! Or. Wainer: 
.• Poezja nfemtecka pried W'Qjna". 19,ZS--19,40 
Dr. R. Pechet: „Za I przeciw" Z0.00 Koncert 1 
l'rankfurtu. n.48 Komunikaty. nast. muQb 
taneczna. 

[o oai 101ra[J rozwe1eli 1 
Teatr MleJskl - Mademoiselle. 
Teatr Kameralny - Przeóta.'Wfenfe •'Ml-

scrone. 
Teatr Popularny - Tui aa ~ 
Teatr Melodramt - Królowa l'rud• 
~a. 
Adrii - I PulkOW11ik I ~10 tluza. li C,. 

kowiec mimo woli. · 
Capitol - Dr. JeJc~t J Mr. Hyde. 
Casino - Kobiety bez t>reyszłośc\, 
Corso - Wyspa taJemnJc. 
Czary: - Prin:ody lomka SaW7łl'C. 
Orand·Klno - Ludnie ta haWnL 
Jar - Jo-Jo, 
Lana - Skot\CIC1la pldl\. 
Metro - I Pułkownik I fero 1łucL IJ. C,. 

kowlec mimo wuM. 
Mimoza - Rdl 1914, 
Oświatowy - Dla dorosł. Oflarra Brune11N7 

dla miotle. Właxłea ste-pów. 
Pala~ - Kobieta - Kameleon. 
Pan - I Sbraszna noc. II Pat f Pa.ł:Mma. 
Prtedwlośnłe - UMa maska. 
Rakieta - N!ewf11na rrzesznlc„ 
Snlendld - l<!nomanjak. 
Stylowy - Na ~llskte-J droidu . 
Sztuka - Wolne dusze. 
Zachęta - Bc~Dmienn! bohate1'o~•. 

,J(OBIETY BEZ PRZYSZLOśCI• 
na ekranie „Cal!łna". 

Retysc:r Clarence Brown, realrilm1tcr „Symt6 
11l miłości'' I wielu in111ych wybiltnych Mimów, 
lubuJB słe w temafla~h obycza!cw;rch. JeZo naj. 
Tl().WS.:Y obraz .,Kobiety bez przyszlio~el" na· 
łrty d<> te~ samer.o rodziaJu. oo „ WolM du. 
sze'•, „NieWlinna grzeumłca•-. ,,Obcym 'lll/'Olnf 
cafować" ł jest wspalllłatym amerybńskim cSr1 
matem :tycio.wym. 

Na filltnJOwym rynkll euroipejskifm obrazów 
takich Jest stosun~ m·ato, cdy:t cenzun nie· 
'h~nie na nte paJtr.ty, Ameryka nat.om.fas.t feat 

zalana. 
Ma.ry (Joan Crawford), robotmca w fahtJ-. 

ce pudelek tekturowych, pragnie porin.ać tydł 
wl!elk-0mieiskłe I z.ro-bić · kar)eirę. Wyle:tdta dlo 
Nowego .Jorku, ~dt!e poznaje znaneio polłłJ'• 
ka Marica Withney'a (Clark Gable) l zostafe 
jego kochank•· Wi~ąc Jednak, :te jest przesz.. 
kodą w ieio karj~ie pol!Myczncj, l)ostanawłe 
doł)rowdme usunąó się z jero :tycia. film kod 
Ct&Y ~ „b;wpy ern<lem" wedt.11% klasyc:me.t te• 
cepty, Jak ustępstv.ro na rzecz gustu publlos• 
nośct amery ańsMeJ. 

Wykonawcy ról głównych - JOG..n Craw• 
IOC'd t Cla.rik Gable 51\ 

doskonale obsadzeni. 
Ne.rwsz:a Jest feoomenaln.!e zgrabna ł ma nt„ 
zwyk~y temperament, C4ark Gable wyst0510Jt 
J>O raiz pierwszy w roił człowieka Hlachetn• 
go ł zdobywa o '\Vidi: ~ęceJ sympattt. nłt • 
dotychczasowych rolach „p.nistutiw„ I .,boo­
tlegJter6w". 

Retys&rJa na wysołdm poziiomle artn"1a. 
W spaniałe zdJęoia, prze$Ucme ramy deknra.CYt. 

Rejestracja rocznika 1912. 
W dniu jutnejssym to jeat 3 J,, -. 

zgłmi.43 sł~ winni poborowi • terenu V kami 
.arjatu p. p. o nuwJ11irach dl liteey A. B. 
CD ĘFG.. 

[1 zootowat i1tn na 1~iad 1 
R0116ł • b1Z1r:ł· 
S11tuk" ini~" " p°tl'?l"1Gfn~ 

k.iirtoł'k · 
Legumina rylnw• • j11'hł1r„"!li. 
• •f@..~ J 

WlN~ZUJF.'MY. 
Jutro: HuhP.rtowi. 
W ecb6d słońca ~SO 
Zaeh6d - 16.10 
Długoić dnia 9.40 
Uh)ło dnia 7 13 
'fydzień 4:;. 
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POllłET AA W Gl.OWIE ZLE+ Telefonistki na wrotkach. A więc tak "7yglądam?. 
Bernard Shaw krawców. W nowojorskim urzędzie telegratiCZ· z Wierciadło Włoskiego inżyniera. 

nym Western Union pracuje trzydzie.~c1 
. Pewna arystokratka angielska kupo. - Przecież, ceny jedwabiu dziewcząt na wrotkach do wewnętrz- N 'kt nic wie. •ai< w rzc:cz\' wisto dzi mnieiw1ecei z ofowy ub. stule-
~ała g.obie toalety w magazynie słynne- znacznie spadły- nych posyłek. Obowiązkiem ich jest mo· .k1 wv~ 1;v:la, twarz s~ oią. bowiem cła i icst wv nałazkiem 
go króla krawców paryskich Poireta. - usiłowała dyskutować. sić pilne telegramy z licznych biur od zttarn v l ylko z ... zwierciadła, a zw1er wloskicg-o inżvniera, 

Cena wydała jej &ię zbYt wygórowa. Poiret spojrzał na nią, oburzony do biorczych do centralnego biura wysyłko· ciadło odbija twarz nasza odwrot lecz wvkonanie ieg-o proiektu rozbi-
na, Sli)ytała więc, czy nie możnaby nic o- g~ębi. wego, gdzie aparaty telegraficzne rozsyfa. nie, prawą strone iako lewa. a lewa iało sie 0 ówczesne tru<lnvśri tech-
puścić. - Proszę pani, - odrzekł z godno- ją w świat n.adane depesze. Od czasu gdy 1akio prawą.. Tern sie tłumaczy, że niczno-optvczne. Dooiero pod ko-

Poiret grzecznie odm6włł. ścią. - Czy pani sądzi, ze Bernard Shaw kiompanja zaot>atrzyła dziewczęta we nieraz własna fotoe-rafia wvda I< nice zeszłee-o stulecia pom vsł 00• 
Angielka nie dała jeszcze m wygra. żąda mniej za sztukę, gdy papier spada wrotki, przeciętny czas dostarczania cłe· sie nam zupełnie do nas niepodo· dwóineo-o zwierc iadła zastoso\.vany 

tlą: w cenie? peszy do centrali skr6cił się do trzydzie- bna. . , został w Zrtssa lunecie prvzmatvcz-

chł • • ł 20 · •1• , stu sekund. Podloiń pokryte są Istnl.~1~ 1ednak obecnie zwfercla nei. Lustro pocłwóine składa sie z 

. opiec zn1sz.czy m1 JODOW. gruhem linoleum, d~o o<Jbi1a1ace twarz nasza tak Wi\'.!r <iw6ch l11~ter. ust:iwlonvch dnkfad· 
dobrze nawoskowanem. Dziewczętom me~ 1ak rzeczvwlś~le wve-ladamv. nie pod prostvm do siebie kakm. 

Kosztowne poszukiwanie cząsteczek unikatu. spodobało &ię wprowadzenie tej inowacii czvll. prawa stronę 1ako prawa. a le Dzieki ustawieniu dwóch luster pod 
Do nitl<lawua myś1a1~0, że ,n.aJd.roZJ)zą wymyślił dotąd żaden pisarz o najbujniej- i niektóre z nich wyrobiły się na mi· wa. tako lewa. . ką.tern prostvrn. nasteouie 

mark~ pocztową pvsiada pewien kolek· szej wyobraźni. !trzynie w ooywaniu wrotek. Pomvsł tee-o zw1ercla<lła oocho· wzakmna wvmlana odbitek. 
tjouer amerykanski, za którlł zapłacił S _.;._;. _____________________ ... __ ... -~---in1-••-------------• 
nti.1Jonów !ranków i dla której zhuduwał 
SIJt!CJ&lny skarbiec ze specjairuł obsługą, 
aby drogocenny uiaczek pocztowy miał 
zawsze tę samą temperaturę i nie ~ni­
szczył się. Król angiclski, który ma naj. 
kosztowniejszy zbiór marek wartości kiL 
ku miłjardów franków, ofiarował Am~ 
rykaninowi 10 miljonów za jego markę, 

Innernf słowv. widzimv swoie odbl· 

E ZAGADMIEllE cle w drug-iem odbiciu z pierwsZt"!!O ZAWSZE AKTUALll n + lustfa, a wie-c twarz taka. iak iest w 

Czy m ę. z• C z y z' D 1· z D a 1· ą k O b 1· e ł y ?. ~Fee~v1:~~~~!c1ies~1:0 ~~~;~~a~~i!r~ec~~ 
na wpr-0st sensaci a. rozf}ozna j.e on 

• • bowlt>m oo raz oierwszv nif"reE!lllar 
Charakterystyczne cechy płci słabej. noścl w własnei twarzv. Oziwnt>{?"O 

ale tamten odmówił. 
Okazało się, że istnieje jednak jeszCYk 

kosztowniej-sza marka. Jest to, a przy­
najmniej była zwykła marka pocztowa 
austrjacka z przed 50 la.t, przeznaczona 
do nalepiania na gazety, nieząhkowana. 
!Na międzynarodowej giełdzie notowano 
jej kurs na 20 rniljonów fram.ków, gdyż 
podobno istniał tylko joeden jej egzem­
plarz na świecie, a w dodatku nikt nie 

· · ł · I b inte acL twłerdzaj ró~ zamieszania dozna ie. kto przed ta"" 
Mężczyźni bardzo mało ·mają naturę ko czaau ewolucji mózg m~ rozwm'ł si~ w 0~· w nauce u res ,.. a. . IJ kim zwlerclad~em próbuje sie uczeo1 

biet, mimo, że stale z niemi żyją. eensie wzrok.owym na aztkod42 innych miy· mi:e. doś~ duże. w ~ostępow'.1'1m l w aktyw sać 
Najdobitniej mężczyźni i kobiety róż isłów. Cechy wzrokowe 11tały się podniet\! n~sc1 umysłoweJ nuędzy męzczyznami a ko lub zawJazac krawat: 

nią się od siebie swym wyglf!dem i zachowa mi .;eksudn.cmi najbardziej pociągancemi. bietam~ skoro pruz całe żvcle nauczvltśmv. 
niem się w życiu powszedniem. Ubiór !'la mocy tego zrozumiałem aię atanioe, dla- Zda!e. sfę bv~ slmmem, ~ewe ws7k'1kłrh sle przed lustrem użvwać prawej r~„ 
zwłaszcza w krajach zachodnich. mocno czego ubiór zajmuje tak poważne miejsce <'z"'!nMctach ~ierowanych przefl ko![oś ki iako lewej f odwrotnie. Kobiety 
11odkreśl•.i odrębności 'naturałnia i zara~em w na..~zych towarzystwach. Kobieta stroi ~obteta tyle .1egt w~rta 00 ?1ężczvzna, przed tern zwierciadłem dozna ją 
&twarza takie, które w rzeczywistości nie się więcej niż mężczyw.a, którego instynkt 1ak ona tPiro ~owodz1 na ~irzam~nach t na SZCZC2"61nle silnvch wstrzasów, uwa„ 

wiedział ~dzie. 
istnieją. hardziej tyraniczny konkureach .mte!'IZAnyc~. NtitomiMt • męż. 7.a ia oewne nlereei.tlarn.o~i. kt6re oo 

Bez-wątpienia trzeba stwierdzić niepodo- narzuca sWej partnerce awój gu.1t. czyzn~ iróruJe had kobiet1, gdy chodzi 0 88 raz olerwszv dostrzee-a ia. za brzv„ 
Przed kilku dniami jakiś czytelnik 

Mnalazł jakąś markę w pewnej starej 
książce niemieckiej w jedlnej z bibljotek 

hi'eństwa morfologiczne (odnoszące się do Kokfeterja ma tedv podstawę bioloidcz modzidne • b' l <lote ł sa nfeoocleszone. Pewna bar„ 
budowy ciała), różnicę w poatawiie, w dłu ną. Ale zmier7ti otu1 do rozwi.iania i.ię je. . • dwnrz~n:e .<b l l ~•? "· ł <lzo plekna kohlcta przed :zwlercfa.„ 

publicznych w Paryżu. 
gości nóg kobiecych i rąk mę. kich. odmien d•no!'ltr'onnie w"kutek wpływu sp'l1~mii'J?O, ml .et00.Y•1k~ nanę ztl ~rakcY,. • stotnde' ~11~~t <iłem tern pooadfa w roznacz: 

h ł · od I k · • • l b h , .._ • l .. b . lfl wie re rzeczy 1111z o~Cl w z1enz1me A k l .J ny u o u p Cl m e une mięsmowy u WO ee czeµ;o me moznft poW1e1 ·~•('() ew za. k" ł r I - wlec ta WVf! auam w rze„ 
Nie będąc zbiera~zem, nie przypisy­

wał jednak do niej wartości, ale p-rzez 
ciekawość zabrał ją do domu i położył 
]ą na swem billl"ku. 4-letni jego synek, 
korzystając z nieobecności ojca zaczął się 
nią bawić i jak zwykle bywa, skończył 

tłu11zczowy; górowanie klatki piersiowej .;trze7.eń, ze kokietterja jest u kobiety na~1 ,
1

• prz;my ~· lteratu(, ~aw.et ł mor~ rzvwl~toścł I tak mnie widza lncizk1 
nad miednicą u kobiet; i miednicy 'nad klt..lt instWlktowna. no(' zo~~ y ro otrune n ema wy ącznte w t~klm razie rnusze sobie odebra~ 
ką pfersiową u mężczyzn; odmienną gru- ObFerwac1" a co:dzienna •. ....,,;aZtlJ·e że rrzewz mę ·c;~zn. b tu i t &- żvcf er 
b „ kó • zd · ł ł · • ł • "J<' ' prawu zie tl'7Je a s: ~ Za.8 rzee, Łe 

osc Il ry I ro Zla UW osiema; ysmę na 11hi6r przeobraża eię daleko wię-cei u krobie h . k h"• t d 1 k' . t d 1 N a szcze~de nie orzvszło do t'""' 
.l;rodku ło u m żcz zn i obfitość n ko • · · wyc ow.ame 0 te Y a f' 18 .1.ee 0 wo no- d • d h d { 

. g, wy .ę y . r . ty DlŻ n mężczyzny. w p~wne1 mierze ~ci. Je<lnnkowoż są WAróił męźczyz'n lmhif' g'O. I! vz arna ta nie a wem ooiro z 
bret wlosow urągaJ"Cych nozyczkom ryzJ.C b"ó , l · · · h ł" · . , • ia si m ..... ra .J junrm kont"'P.J %abawę, podarłszy znaczek 

na drobniutkie cz.~steczkł. 
' ~ n 1 r ten 1<.!lzła fUJI" JeJ ztt<' ow11n.td Ftę. ~ J ubodzy. nęd:rni. zali>źnt. którzy pozoF1taw111 1 e ze swv " w11z ••, "'", 

ra. . , „ . . d gesty, poprostu cale· je_1 życie p€)<'hiczne ,,0 eobie pi~kne dzieła. No i sam fakt, ft>ktem zwłercladlanvm. 
Wiecwrem jeden z przyjaciół oiea przy­
szedł z wizytą i zauwazvł na podłodze li'a. 
wałeczek maczka, podniósł go i jako 
znawca, zaczął badać pod 1111Pą. Nie bę­
d~c iei!n;ik nt>wien, oddał ją do Zlbada.nia 
zaprzyt;iężonym rzeczO'Znawcom, którzy 
orzekli, ie istntnie j.est to 6w dawno po. 
szuk'iwany unikat, wartości 20 miljoo6w 

Alo ub10r te rozmoe potęguje, dążąc o d l l · · . b k b' 1 d ł k Hl uc m szturznym, że kohiet~1 latwo przyFtala na po o:nf'me 
tego aze y o ieta wyg.ą a a na ta ą, 

1 

d . "k .. -L 1 ł b l ..t l · k ' podczas g y męzczyzna uru a o wJe o . a· poiłiłańcz..>. n.a yt inrt>mowy, noW'or z1 to 
• jak4' się pod.ob~ 1:1ężczyznom. , i.wiej tego przymusu. Ubiór jest tyl~o jed że, że poFiada w aohie tdc~onnosci do pod- Nie pfJcle 

surowej wody l H~cik na n?dze wyg1ęcLe sztu~zne, k~ore 'aą z cech (coprawda bardzo marn1enną) dawania ai~, do uległości. 
zm~a, gdy. J~~~ ~ozzuta. Odzież kob1etr tej tendencji do eztucznego urabiani\l natu · - ..,... · · 

m~~~~dw~~~~·~~~~~u~~a~~~-------------------------~------­
podcza:' gdy garnitur ~i;..,Jd napełn!a 'Wlel czynkę niż chtopca. Tłumi ona 11amorzut· 

frank6w. 
Jej prrypadkowy włakiclel, ofcłec 

chłope&, kt.6ry podarł 20-milionową fal'. 
lunę, wydał kilkaset frank6w na d"<>­
bfazgowe prze~rnkiwanie w mł~tka.niu 
:alP. mimo naisknętnlef~zego za.irlad.ani:t 
w lrnżcłą szparę nie ufłało ~łe odnale:'-ć 
bra kuf ttcvch cząsteczek najdrotszej na 

kt wal~z~ę. Czy odpowiada to 0~1~nnyDl ność młodej dziewr.zyny, która dzięki temu 
c.zynnosciom muskułów lub l1łguluc1i ciepła? '-;ardziej ·i~ porlr!•.lje regułom soc.1oalnym, 

Natura tej odrębności nie zna, a s dniid„j !l'trony da.je wolniejszy hiE:"g 

~Wi"'<'il" markł. 

Podobnie, gdy kobieta po&ługuj·o lit!) droh c.kłonnMciom ekspasY'\"nym chłopca. Praw 
'hl para110lką, kt6rQ można nuwa6 kieazon da, że wy<'howanie to zaciadza się na tern. 
J...ową, to czy paraeolka tn przeznaczona jest że mitury rlwóch płci eą nierówne, że chlo 
do chronienia od deszczu nie!lkończenie piec jest wo.i'own;czy, a lhit"wczynka epo 
mnie.iszych okręirl-osci ciała niż męoki.?? ko.ina, ale w dnżei cz~ści dzieje tdę tak 

VT rżeczywlatosci ubiór mamłonuie itlęho ze ~l!'lęrlów społecznych. 
Przykfadtt podobnef ,,tronfł J08'1.1" nł~ ki·e cechy charakteru. W ciągu długjego Jeżeli psychologja usiłuje scharakteryzo 

--
11111
------------------------------ wać różnice seksualne wnysłu. st.ajo ona 

Chcesz otrzymać 300 dolarów? 
Odpowiedz na jedno pytanie! 

Propagandzie wojny odwetowej prze- Einstein, amb. Madariaga, prof. Gilbert 
eiwstawiają się prądy, dążą.oe do zorganL Murray z Oxfordu, płk. Pioot, prof. L. 
zowania podstaw pokoju światowego. Quidde, prof. Rapsard, 
Jedna i druga akcja uderza przedewszyst· W konkursie mogą brał udział stu­
kiem w młodzież, starając się zjednać dend szkół wyższych i średnich. Prace 
jej umysły dla swych idei wojny lub po- (w 2 egz. po francusku, angielsku lub 
koju. niemiecku), nie mogą zawierać więcej, 

Amerykańskie „Towarzystwo Histo- niź t,200 słów. 
:rJi Nowoczesnej" ogłosiło obecnie między. Muszą by~ złofone naj1j)6:fniej do mtelo?o 
narodowy konkurs dla młoozieły na te· 1938. łnfonnacje rozsyła „The New Hi 
mat „Jak młOOzieź uniwersytecka. i szkol- story Society" New York, 132 East 65 
na może się przyczynić do urzeczywist- Street, lub też Federati<>n Univ. Int. pour 
nienia la Societe des Nations., S rue Le Goff_ 

stan6w zjednoczOnycll Paris (!ie). . 
lwiata ?'' · Konkurs powytszy 

Nagrody wyno:o;zą: 1) SOO dolar6w, 2) jest Już drugim z rzędu, 
200 dol. 8) 100 dol., i będą wręczone w jaki w tym roku ogłasza „Tow. Historji 
czerwcu 1933 r. w Paryżu. Nowoczesnej'•. Pierwszy obejmował tyl-

przed 1tlgatlk11. Zaiste, jak porównać inteli 
gencjęi młorłego człowieka wychowa•oego 
tak, re może swobodnie robić, czytać i mó­
wić co chce. z inteliizencją mlod.ej dziPwczy 
ny. która pr1.ywiązana rło oimi11ka dnmowi> 
iro i Jeiro rohót ~O!!pnrłar~kirh, bierze m11 
cznfe mniejszy udział w kulturze nieza]eż 
niej? 

Z drui?f-ej mony, jieżelł eię chłopców 
i dziewczęltl poddaje dokładnym egzami­
nom pFychoterhnicznym, 

nit> mfdrlnje się ważnych róintc 
pomiędzy dwiema płciami. Szczególnie, 
gdy eirzamina te dotyczą uzdolnień eliemen 
tamych, jak przyswajanie sobie pewnych 
pojęć, wyobraźnia, sąd l\'\ltomiast jedno11t 
ki charakteryzują się odrębnie przy proce 
each inti>lekmalnyrh bariłziej skomplikowa· 
nyrh. To IJc>Ż ci, którzy mają 11po~nbnoFĆ 
kierowanta kohi""'ami i męźrzynmmi, jak 

Nowa piastunka małego Jona. 
Synek Lindberg ba jest dobrze strzeżony. 

Po straszliwym dramacie w willi Oto pańMwo Lindbergh aprowadzOJ 
Undberga w Hopewell, wkxótce po zna. ze Szkocji piastunkę dla malutkiego Jo. 
lezieniu straszliwie z.niekształconych na, i piastunką tą jest Itikt i.niny, tylkO 
zwłok malutkiego Karola...Augusta, pani Betty Gow. 
Lindbergh wydała na §wiat drugie dziec. Ci, oo pamiętają Jeszcze sz.czeg~ły 
ko. afery porwania małego Lindbergha, wie. 

Jest to obeC!llie jut dwumiesięczny dzą, te Betty Gow była to niania ni&o 
chłonaczek, imieniem Jon. szczęśliweko chłopczyka, i te co więcef1 

Na wyraźne żądanie lotnika I jego ło- qyła zamieszana w aferę porwania. 
ny, oninja publiczna przestała sii;, za}- Policja amerykańska podejrzewała Jłl 
mowa~ o kontakt z bandydatemJ 

fego tyciem prywatnem. zwolmiła tylko na energiczne prot~ty 
Dom na wzgórzu w Hopewell ~m- państwa Lindbergh. 

knął swe okna i drzwi przed natrętnemi SprowadzE'l1it> tef wła.!nie płaMunkł 
spoir1"niami C'iPkawvch. do opiE>iki nad dru~iem dzieckiem lotn;J.·a, 

A le ostntnio wvdarzvł się fakt. mimo fe!=;t chyba naiwięk~7.Vm nowo<lem z11uf1t. 
w9zvstko. źvwo kOlll1entowa.ny przez opł- nia nit$zcz.ęśliwych rodZioów do Bety 
nję amerykańs~. Gow. 

Całowanie kobiet w godzinach urzędowych 
test surowo wzbronione. 

Rzecz d'Ziała się w jednym włe!.kim łu całuje ją usta.wicznie, co jej, jakby 
mal!azynie w Lipsku. Szel jed11ego z od- z tego wynikało, nie przypadało do gu„ 
działów, p. R., uchodził z.a bardzo uzdoL stu. Dyrekcja jednak nie wystąipiła 
ni'>n~go w swoim fachu i c1e~zył się wiel- przeciwko pa.nu R., w sprawie ~ 
kiem uzna'l'liem w dyrekcji. Pewneg:> dnia ków, przywiązywała bowiem wi~ze zna 
jednak jego stenotypistka wbiegła za- czenie do jego działalności 
czerwieniona do dyrekcyjnego pokoiu i na Innych polach. 
wniosła zażalenie, że naczelnik odd1ia- Wo~ tego cnotliwa stenotypistka 

wymówiła natychmiast posadę i zaskar· 
W jury zasiadają wybitnf paevfiści i ko młodzież Sta.n6w Zjednoczonych. Obec 

pnedstawi~ele A kadMnickiei Federacji I nie może brać w nim udział także młodzjet 
Przvi~ciół Litri Narodów: Deitre Allen, całej Europy, tem samem I młodzież 
Emil Borel, Cecil of Chelwood, prof. A. poJ&kia. 

Jesień nad stawem. 
żyła firmę o wypłacenie pensfi aż do kot'i· 
cowego terminu jej umowy. 

Przed sądem pracy wyJaśnłono dyreJ(.. 
torowi, te „pilnowainie obyczajów pra­
cowników jest rzeczą niemniej watn~ 
jak interes firmy•'. Wobec tego na Pl'ZY· 
szłoś~ musł dba~ o to, aby nJe cało­Mistrzowskie kopje· słynnych obrazów 

Portrety malowane przez zemstę„ 
Wszyscy pamiętają doskonale sensa"". ostateczny'•, znajdującego si~ w lro&ciele 

tyjną historję kradzieży słynnej G;ocon. Panny Marji w Gdańsku. 
C!y z muzeum pa.ryskiego Luwru. O tern Pewien bogaty kuipiec florencki r.a-
niezwykłem zdarzeniu, od kt6rego u:pły- mówił ten obraz u mistrza w r. 1473 by I 
nęło teraz prawie dwadzieścia lat wypi- go ofiarowa6 jednemu z florenckich k-0. 
sano poprostu tomy. Ale dopiero teraz ściołów. Ale podC'z.as przewożenia obra· 1 

:w amerykańskiej t>rasie uikazały się re- mi morzem, okręt, na ikt6rym 9ię znaj­
welacj.e tyczące się tej sprawy. Monę Li- dawało dzieło wpad1 w wir bitwy mię­
zę Leonarda da Vinci miało ukraść całe t!zy Gdańskiem a Ang-likami. Gdańszcza. 
konsorcium fałszerzy obrazów. nie zdobyli obraz 
Po kradzieży sporzą..dzili oni pięc! k0pU i postawili 20 w swym k~ciele. Poocza~ 
łttdZ~<'o podobnych do oryginału i ws'lyst- wojen naipoleońqk;ch. Francuzi TI1"7Pwie7ii 
kie pięć jako o.rvgi.nały sprzedali miljone_ obraz w roku 1807 cit\ Parvża. Po kon!?'re­
rom amerykańskim. Obraz, kt6ry zna- sie wiecleń!';kim, dostał i;je do Berlina, a 
Jezion(I wreszcie u florentvń.&kiesro an sta'ł'V'lt11r1 'l'itnowo no ("-rdańc:;ka.. 
tykwariusza i zwrócono Luwrowi jako Sperialrne miP!sce w historjf sztuki 
prawdziwy, m.a ta.kie być tylko mistrzow grai~ ohrazv m11lowa11e l)T'lf'7. zPmstę. 
Jiką kopją. Słvm.nv m;ihm; hts7nii,tif(ki Gnv~ zem-

Przy tej okaz.ii rnożnaby p.rzypom- Rcił sie n~ pewnvm bo""aezu. ktńtrv 11ie 
f!feć niezwykłe dzieje i in.nvch, znanycłJ I chciał kuipić iego obr;i~'1w, maluiM go I 
f\3 c::tłym świecie dziel sztuki. z lic;tem w reku: na liście tvm wvrn:fo;e 

Niezwykła jest hi-ltoda arcydzieła hel. , mo7.n.a bvło nł'7PC7.vtać nr?.vznanie się dol 
~łjskiego malaru Memlinga p. t. "Sąd różnych brnydikich 'PO.Stępków. Opadaj9oca lik.ie dD1tnJ im~kiem napełn.ujii parki i o~rndy. 

! wa6 stenotypi!!:otek, a co na/mniej nit czy. 
; nić teizo wbrew ich wolt. Mnie nawet 

w błuneh będą uml~zone niedługo ta• 
, blice: „Całowanie penront-lu nft-wfeścłerO 
I w Jrodzinach urzędowych f e8t surowo 
i wzbronione!". 

Podsłuchane. 
MODA. 

Pomiędzy KamU14 ł Ki~ wybuP.hł 
spór. Naturalnie o mężczym~ Kth.,.., I 
nich więcej mu się podoba. 

- Ja z mojemi jasnoniebłesk.ł~ł IJli 
czami - rozmarza się K.amilbł.. 

Kita w:rru.sza ramionami: 
- Kto to dziś wogól~ TinSI jun.oni._ 

bieskie oczy? . , ' 
SPORT. - " I -~ .·· 

Dziesięcioletni malec rn6wl M ~~'i 
po urodzeniu piątegCl braciszka: 

- Jak tak dalej pójdzie, to hęchh•m;v 
moJZll 7Ałoży6 wł:łsna nmU.yn.e fnntha!owf. 

,....------------------------------~----------~.._......, ___________ , ____________________________________ .....,._......,.. _________________________________________ _,,....,, 

lledroiktur naczelny_; f randszell. Probst... Odbito w drukarni Władysława StypufkowskiegQ 
:w Łodzi PlotrkO'Wska 1.05 <.Karol& 2! 

,Za wydawnictwo odoowlada. ~ładuław ~tvn••łllowakL 
Za redakcJc odoowlada: Romaa furmd1kl. . 




